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Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej częici wczoiajszegu numeru dru

kowane.)

W ied eń  d. 13. stycznia. Izba d ep u to 
wanych zezw oliła na ściganie sądowe d ep u 
tow anych, K linkoscha i ks. Lobkow itza.

P a r y ż  d. 13 stycznia: Na radzie mini- 
śtrów  osiągnięto dziś jednom yślność. Nie 
n astąp i więc zdaje  sio z,ad na zm iana w ga
binecie.

N o w y  J o r k  d. 13. stycznia. W ydział 
spraw iedliw ości w nosi popraw kę do konsty 
tucji, k tó ra  u s tan aw ia  sześciolotnią p re z y 
den turę , ale usuw a zarazom  ponow ny w ybór 
tego samego prezydenta na dalsze sześć lat.

L w ó w  d. 15. stycznia.
(Klnlty centrallatyczne a gabinet Auergperga.— 

Aneraperg 1 Lasaer w klubie postępowym. — Spra
wa wschodnia; kłopoty Serbii 1 zapobiegliwość księ
cia Czarnogórskiego. — Przesilenie gabinetn fran
cuskiego.)

ł*ra  g a b i n e t u  A uersperga • L assera  z 
k l o b a m i  c e n t r a l i s t y c z n e m i  zaczyna 
k j"  in teresującą. D. 12. b. w. przed południem 
oanyły kluby postępowców i lewicy posiedze
nia, na których prezesi zdali spraw ę ze swej 
konferencji z ministrami. W klubie postępowym 
uchwalono po krótkiej rozpraw ie zaprosić pp. 
A uersperga, L assera  i de P retisa  do klubu, aby 
dali wyjaśnienia co do rokowań pesztsńskich, 
tudzież, czy wypada wnieść interpelację lub nie. 
Zaproszenie natychm iast wysiano a ministrowie 
przyrzekli przybyć jeszcze przed południem.

W klubie lewicy dłuższa toczyła się roz
praw a nad pytaniem, czy wypada zaprosić mi
nistrów. B restl upomniał, aby się nie p izekw a- 

i »bJ  zważano, że każdy kruk obecuie 
podjęty narazi Izbę posłów a przynajmniej 
klub lewicy na udział w odpowiedzialności rz ą 
du. P erger uważa za potrzebną, aby klub pod
ją ł narady m erytoryczne i ustaw ił główne za 
8a- J ako wy tyczn® w rokowaniach z W ęg ra
mi. Skene ni* je s t przeciw wysłuchaniu mini 
strów; tak tyk i przez B restla  zalecanej trzy m a
no się w r. 1867 przy zawieraniu ugody, i do
szliśmy do tego, na czem oto sto im y; jeżeli nie
zdobędziemy się na odwagę, to zasłużymy na 
to, aby nam się nadal działo jak  dotąd. Suess 
powiada, że w obecnym stanie rzeczy przyby
cie m inistrów do k luba na nic się nie przyda, 
bo zapewne tu  tytko to powtórzą, co wczoraj 
prezesom oświadczyli; klub powinien przeto nie
zawiśle określić swoje stanowisko. W eber, 
Schaup, Wolfrnm oświadczyli się za zaprasza
niem ministrów, bo to klubu do niczego nie zo-

bowiązuje; bo dalej, choć klub niczego od nich 
nie usłyszy, to oni usłyszą zdanie k lubu; bo 
zresztą należy przywrócić styczność z m inistra
mi. W końcu przyjęto wniosek, aby dla dalsze
go ciągu narady klub nazajutrz odbył posiedze
nie, z poprawką Kuramly, aby zarazem zajęto 
się pytaniem, czy wnieść interpelację lub nie.

W klubie postępowym zjawili się ministro
wie Auersperg i Lasse r (de Pretis był w ko 
misji podatkowej) przed godz. 12.

Ks. A u e r s p e r g  rzekł': „ Ja  i moi ko le
dzy czujemy obowiązek wynurzeuia się o poga
dankach peszteńskich, i spełnilibyśmy go tem 
chętniej, ie  mamy nadzieję pomyślnego tych ro 
kowań zakończenia. Rząd w szystko czyni, aby 
reprezentantom  Przedlitaw ii oszczędzono wszel
kiego położenia przymusowego co do ugody z 
Węgrami. R ząd ma pewną nadzieję, że się tej 
fataluości uniknie. R ząd zamyśla z ca łą  s ta 
nowczością bronić interesów Przedlitaw ii, musi 
jednak ubolewać, iż czynione dotąd usiłowania, 
aby doprowadzić do zbliżenia między mężami 
zaufauia frakcyj centralistycznych a m inister
stwem, dotąd się nie udawały; a zbliżenie to, 
ścisła a ciągła styczność są arcypotrzebne w 
obecnej chwili groźnej. Niedawno temu podnio
słem tę ważną sprawę na Radzie ministrów, i 
uzyskałem  przyzwolenie moich kolegów. Rząd 
pragnie, aby kluby wiernokonstytucyjne w ybra
ły  mężów zaufania, z którym i mógł by się zno
sić naw et podczas feryj Rady państwa; a skoro 
się Izba panów zbierze, law iadom ię i ją  także
0 tem życzeniu rządu; szczegóły, w jak i spo
sób mają się odbywać te konferencje, pozosta
wiamy klubom i ich funkcjonarjnszom. Przeciw  
wniesieniu interpelacji co do rokowań pesz teń
skich oświadczyć się musi rząd już z tej p rz y 
czyny, że nie moglibyśmy powiedzieć mc nad 
to, co doniosła Politieche Correspondenz w sw o
im komnnikacie."

P. Gollerich zap y ta ł; czy może by rząd 
wolał, aby Izba posłów w rezolucji w ynurzyła 
zdanie swoje co do umowy mającej się zawrzeć
1 W ęgrami; rezolucja ta  miałaby wzmocnić s ta 
nowisko rządu u góry. Ks. A u e r s p e r g  od
p a r ł;  „Jestem  także przeciw  wszelkiej rezolu
cji. Mogłaby ona być tylko wypływem debaty, 
której następstw  obliczyć niepodobna Celem 
tej debaty mogłoby tylko być rozżarzenie w al
ki między obiema połowami m onarchii; a jeśli 
przyznać potrzeba, ie  w alka ta  tli pod popio
łem, to przecież uuikąć należy jasnego wybu
chu płomieni. Czego W ęgrzy chcą, wiemy wy i 
panowie wiecie. Chcą oni w łasnego banku, re
stytucji podatku konsumcyjnego i ustępstw  w 
spraw ie clowej. My zaś z tego wszystkiego nic 
przyznać nie chcemy, a jesteśm y silni dlatego, 
że stoimy w pozycji Obronnej a oni w zaczep
nej. Wobec nadchodzącej ugody W ęgrzy już w 
zeszłym roku utworzyli silne stronnictwo, idące 
za rząd em ; tam  gabinet, parlam ent i dzienni
karstw o idą ręka w rękę, — podczas gdy n 
nas ciągle panuje roz terka  między rządem  a 
czynnikami ustawodawczemi, a takzw ana opi- 
nia publiczna interesow i ogółu szkodzi.11

P. K o p p : Położeuie sejmu węgierskiego
jest  iune jak naszej reprezentacji. Węgry i ich 
posłowie wiedzą czego chce p. Tisza, nas ato
li rząd trzyma w uiewiadomości co do intencyj 
swoich. W rokowaniach peszteńskich pośredni
czy i hr. Andrassy, a to na rzecz Węgier. Ja- 
kieraże prawem, i zkąd to poszło, że minister 
spraw zagranicznych był obecnym i brał udział 
w rokowaniach ? Nasze miuisterjum niema stron
nictwa ; dowodem tego dwulicowe postępowa
nie rządu wobec projektu Wildauerowskiego, 
który aby obalić, głosowało z Polakami i p ra 
wicą Ji wymogło u Izby panów odrzucenie one- 
go. Ks. A u e r s p e r g  w sweg odpowiedzi wy
sławiał zasługi hr. Audrassego około stronni
ctwa centralistycznego od r. 1S71 ; jemu głó
wnie należy zawdzięczyć upadek Huhenwarta ; 
a na konferencjach peszteńskich był obecnym 
na życzenie korony. Nas zowiecie ciągle mini
sterstwem wpółumarłem. Sikodzi to nam wię
cej niż wiele innych rzeczy, a jeżeli przyjaciela 
polityczni dr. Koppa dadzą nam wotum nieuf- 
uości, przyjmiemy je z ubolewaniem i będziemy 
wiedzieli co uczynić.

Prezes dr. G ross zw raca uwagę ks, Au
ersperga, ie  mylnie pojmuje wywody dr. Kop
pa; dotąd nikt choćby najdrobniejszego znaku 
nieufności nie dał rządowi.

M inister L a s s e r :  „Co do omawianej tu
sprawy nie prosiliśm y panów zgoła o sekret, 
b0 ®"wiiny tylko tyle, ile możemy. Pojmuję 
jeż bardzo wasze domaganie się wyjaśnień, bo 
każdy reprezen tan t ludu ma ambicję być cza
sami czemś więcej jak  s ta ty s tą ; radby niekie- 

“ iejsce w chórze, jeżeli już nie może 
uchodzić wobec wyborców za wodzireja. W ia- 
domo pp., że ni# naleię  do wielbicieli ugody z 
r. 1867 ; akceptowałem  ją  dlatego, żeśmy w ła
śnie p zegrali byli pod Kóniggraetzem. Dzisiaj 
to co innego. W ęgrzy nie bardzo mnie kocha
ją , i decydujące sfery peszteńskie niemile do
tknęło, iż kolegom uioiin zeszłego tygodnia to 
warzyszyłem  do P esztu . Nie jesteśmy m in ister
stwem wpóluraierającem, ale gabinetem, k tóry  
całkiem radby umrzeć, i któryby chętnie do 
pp. zawoła): morilui i te salutant. Obecne jednak 
stosunki nasze są tego rodzaju, że naw et s tro n 
nictwo prawa, nasz przeciwnik w parlamencie, 
obawiałoby się objąć steru  rządu. Praw da, że 
potrzebujemy zaufania stronn ic tw a; ale eo naj
mniej w tymże samym stopain stronnictwo n a 
szego potrzebuje zaufania. Bo tylko tym spo
sobem ocalicie konstytucję. Jeszcze raz więc 
powtarzam  : użyczcie nąth zaufania swego bez
warunkowo, w zupełności, bezwzględnie, w 
kw estjach drobnych i wielkich, przez następne 
pięć lub sześć tygodni. P rzez teu czas nie po
winna między nami zajść żadna, choćby naj
m niejsza scysja. U tyskiw ania wasze co do po- 
stępowauia naszego wobec projektu W ildauera 
są przesadne. U staw a była n iepo trzebną: by
łem namiestnikiem Tyrolu i dowiodłem, że wie
le można dokazać tak ie  regulatywami hasne- 
rowskiemi. Dajcie nam taką ' zbitą falaogę w 
P j^ m e n c ie , ja k a  posiada węgierski m inister

prezydent Tisza, a nie p o ia lijec ie  użyczonego 
nam zaufania."

Oświadczenia ministrów przyjął klub z za
dowoleniem, a dalszy ciąg obrad nad kw estją 
poparcia rządu przy rokowaniach z Węgrami, 
odłożył do posiedzenia czwartkowego.

Wiadomości powyższe wyjęliśmy z Tag- 
blatiu\ re sz ta  pism starannie je za ta iła  — do
nosząc tylko wynik ostateczny. Jeżeli wyrazy 
ministrów, dotyczące W ęgrów, są odbiciem ich 
przekonania i zapowiedzią isto tną ich taktyki 
na przyszłość, to gabinet A uersperga-L assera 
staw ia spraw ę na ostrzu noza Zdaje się je 
dnak, ie  są to tylko szumne frazesy, dla skło 
cienia centralistów , aby ze związanemi rękami 
oddali się rządowi aż do zamknięcia sesji Rady 
państwa, a gdyby potem bruździć chcieli rzą 
dowi, to rząd obecną R a d ę ' państw a rozwiąże 
i nowe wybory rozpisze. P. L asser dość w yra
źnie dał to do poznania centralistom, a ks. 
A uersperg nadto odezwał się z pogardą dla 
dziennikarstw a centralistycznego. Tagblatt z 
ironią i oburzeniem uderza na wywody mini
strów: „Żadnej interpelacji, żadnej rezolucji,
żadnej debaty lub uchwały, — żadnego zgoła 
zdania odmiennego, tylko samo bezwarnnkowe 
potakiwanie przez pięć czy sześć następnych 
tygodni, ni wet w sprawach, k tóre rokowań z 
W ęgrami nie dotyczą! Ministerjum żąda dykta
tury — inaczej konstytucja zgubiona, bo obe^ 
cne ministerjum umrze. Parlam ent ma odegrać 
jedynie rolę mizernego figuranta. A lei p. Las- 
ser mógł już wczoraj być przekonanym, że 
parlam ent żadnych zgoła trudności staw iać mu 
nie będzie — a zatem W ęgrzy powinniby już 
dzisiaj uważać się za pobitych...8

Ciekawiśmy, co powiedzą ministrowie w 
klubie lewicy, i co na to wszystko powiedzą 
W ęgrzy. _________ _

W sprawie wschodniej a właściwie w s p r a 
wi  e n o t y  hr.  A n d r a s s e g o  nic nie ma no
wego ; dzienniki przeżuw ają dawniejsze domy
sły i mniemania tak  o doniosłości tej noty, ja 
ko też o przyjęciu onej przez zachodnie mo
carstw a. D la przerw ania tej monotonności Cza* 
podaje rozmowę, jak a  niby miała miejsce w 
Berlinie między dwiema osobąnii a rystok ra ty 
cznymi, z których jedna należy do wysokifcU 
sfer arystokratycznych we WWdnią, * d ru 
ga zajmuje wysokie stanow isko w berliń
skiej sferze dworskiej. Osoba berlińska tak  mia
ła mówić -. „W ierzaj mi pan, i*  to  zaw ikłabie 
na W schodzie bardzo je s t dla nas niewczwnem 
i d la was (A ustrji) także. W olelibyśmy się za j
mować wielu iuuemi rzeczami, aniżeli te  mi lu 
dami na pół dziktemi, niezaslugującemi na inny 
los, jak  ten, jaki mają. Czynimy usiłowania, 
aby nńiknąć pożaru, a ł r  ta  kw eatj*  wscho
dnia to jakby wąż, co się zaw sze z dłoni wy- 
śliźnie, a z drugiej strony jakby lawina, co ro
śnie z każdą chwilą. A ustrja zb łądziła  przykła
dając rękę do wywołania tego mchu. Widocznie 
zanim to uczyniła, nie rozw ażyła dość szczegó- 
łowo korzyści i szkód, jakie ztąd. dla niej wy-

d p ta U  I ogłoszenia p rzyjm u ją :
W e L W O W IE  b ió ro  a d m in is tra c ji  „G az. Psar - 

p rzy  u licy  S o b iesk ieg o  pod liczb a  12. (daw n ie j n o 
w a u lica  1 201) i a jen c ja  d z ien n ik ó w  W . P ią tków  
skTego p lac  k a te d ra ln y  1. 7. W KRAKT1W1K: k s ię 
g a rn ia  A dolfa D y g asiń sk ieg o . O g łoszen ia  w I A 1 ,1 /1  
p rz y jm u je  w y łączn ie  d la  „G azety  N ar. a je n c ja  p. 
A d am a . C o rre fo u r de la  C io ix , R o u g e  2 p re n u m e 
ra tę  zaś p. p u łk o w n ik  R a czkow sk i. la u b o u g . Foi 
so n n ie re  33. W  W IE D N IU  pp H ansenste in  e t  \  og ier, 
nr. li) ■W nllfisohgasse. A. O ppelik  W ollzeile  2.J. lo . t te r  
e t  Cin. I. R iem erg asse  13 G- L- D aliby e t  , ui. 
M ax im ilian s tra sso  3. W  F R A N K U .K C IL : nad <■- 
netu w H a m b u rg u  pp. H aasen ste in  e t  A ogier.

O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u ją  się  za  o p ła tą  (i cen tów  
od m iejsca  o b ję to śc i je d n e g o  w iersza  d robnym  d ru 
k iem  L is ty  re k la m a c y jn e  n ieo p ieczę tn o w au e  uie 
u le g a ją  fran k o w an iu . M a n u sk ry p ta  d ro b n e  m e 
z w ra c a ją  sie . lecz b y w a ją  n iszczone.^

paść mogą. Dziś zdaje się jasnem, że położe
nie, jakie według najlepszej hypotezy stworzo- 
ne będzie w tych krajach, nie stanie się dla 
niej dogodniejszem od tego, do którego zniwe
czenia sama się przyczyniła. W innym 'raz ie , 
o którym nawet myśleć nie chcę, narażoną bę
dzie na wypadki, jakie się wcale obliczyć me 
dają. Co do mnie, byłbym bardzo szczęśliwy, 
gdybym wiedział, że A ustrja wyszła z tego za- 
wikłania bez ujmy dla swego położenia polity 
cznego i bez osłabienia kitu, który spaja kraje 
ją  składające."

Słuszną czyni uwagę organ krakowski, ze 
mowa ta  jest odbiciem opinii, k tóra od pierw
szej chwili akcji wschodniej s ta ra ła  się zwalić 
na A ustrję wywołanie kwestji wschodnisj.

Z a b i e g i  S e r b i i  zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej doznały zupełnego Hmco. Zarówno 
w Wiedniu, jak w Berlinie, Londynie i w Pa
ryżu nawet, — gdzie wszakże Rumunia ma je 
szcze kredyt — ajenci serbscy nic wskórać me 
mogli. Chociaż rząd nosi się z myślą poweto 
wania tej porażki za pomocą projektu zacią
gnięcia wewnętrznej pożyczki, to wszakże go
dzi się wątpić, czy mu czas na to pozwoli, bo 
druga porażka, jakiej doanał gabinet u siebie, 
mianowicie od skupczyny, przy sposobności żą
danego kredytu a 80.000 złr., pobudza ks. Mi
lana do szukania nowych osobistości d la  nowe
go gabinetu

K s i ą ż ę  c z a r n o g ó r s k i  zw ołał .był 
przed tygodniem Radę wojenną, na której roz
bierano dotychczasowe zachowanie się Czarno 
góry wobec powstania hercegowińskiego, i mó 
wiono o stanowisku, jakie by zająć należało v 
przyszłości. Książę tłum aczył przed R adą swą 
dotąd bezczynność, i wskazywał aa  grożące nic 
bezpieczeństwo, jakieby wyniknąć mogło w ra  
zie, gdyby Turcy zechcieli wkroczyć do jegc 
kraju; mógłby on przeciw nim w ystawić zale 
dwo 12 do 14.000 pospolitego ruszenia, na k tó 
rego utrzymanie nie miałby nawet pieniędzy 
Na każdy sposób postanowił czekać tej chwili, 
i wówczas dopiero, zawiadomiwszy obcych kon
sulów w Dubrowniku, zwoła pospolite ruszenie 
Polit. Corr. uie wierzy w chęć Turków  najścia 
Czarnogóry, i uważa zwołanie Rady wojennej 
za wybieg, którego chwycił się książę d la *H 
słonięcia siebie od niezadowolenia w łasnych 
poddanych.

Debaty doniosły, że jeszcze dnia 10. b a  
L e o n  S a y  podał się był do d y m i s j i ,  k tó rą 
Mac-Mahon przyjął. Dymisja ta  by ła zredago
waną w formie, k tó ra może przypuszczeń  Ż« 
zażądał jej sam prezydent rzeczypospolitej. 
Journal Officiel nie ogłosił tej dymisji, i nic o 
niej nie słychać dotychczas; gdy jednocześnie 
mówiono o upadku całego gabinetn Buffeta i o 
tem, że a a rsa a łe k  powoła do stern m inister
stwo albo czysto arzędnicae, albo ,z tona lew i
cy, a  w ogłoszonej przedwczoraj proklam acji je 
go nie ma o tam wzmianki, wnosić więc nale
ży, te  zaw arto nowy kompromis między niezgo
dnymi członkami dotychczasowego gabiaeta, i 
takow y pozostał nadal.  _

K onkurs
na gmach sejmowy i Wydziału krajowego

w  L w o w ie  *)
przez

Ju liana  Sieradzkiego 
budowniczego.

Jednym  z najważniejszych wypadków w 
dziedzinie a rch itek tu ry  w Galicji, je s t niezawo
dnie ogłoszenie konkursu na gmach sejmowy i 
W ydziału krajowego we Lwowie

Nie tylko architekci a le  i publiczność m o
g ła  słusznie przyklasnąć tej u ch w ale, zw iastu
jącej nową erę w dziedzinie budownictwa k ra  
jowego — do tej chwili po macoszemu tra k to 
wanego.

I  żaden też z poprzednio ogłaszanych kon
kursów  niem oie się tym rezultatem  poszczycić 
co konkurs ogłoszony przsz W ydział k ra jo 
wy, w połowie roku zeszłego. R ezultat bo
wiem tego konkursu je s t 30 projektów nadesła
nych z różnych stron kra ju  i z za granicy, 
Dzrnło się to dla tego, że poprzednio ogłasza- 
ne konkursu nigdy z pewnej połuwiczności nie 
wycnodziły. A rchitekt podejmujący pracę swo- 
a\ ’; W zł j  nikdy, kto takow ą sądzić bę 

P o d a n ą  będzie ludziom fachowo wy
kształconym , czy też tylko mającym pretensji 
do znajomości przedmiotu, o którym sądzie 

Z resz tą  program y były zaw sie  zbyt o- 
góimkowo a naw et nieraz niedorzecznie ukła-
tS K f  hhl  pr?i®kt* Jpr*ę°w ane na podstaw ie 
lych ie  odpowiadały oczekiwaniom.

»prn £ ieri ^ " lym W  W y4?“ ł krajow y, który 
\ t i v m u k0-nknr?u. w Galicji jasno określił. Na- 
ie  w ła L u 8 ^ “ ąciność od architektów  za to, 
w zięła dobraniniWyif8*a w ładza autonomiczna 
zw iastow ać móiL w tym względzie. co
budownictwa p i ę k n e j  S E  ’ *** ^

przygotowawcze Q / aamudl P°Przedzi*y liczn« 
M ied w ie  we w s z y s t f i*  program  t
»oym, określa bowiem nie ty ikoh w? X S d  j j -  
dynczych sal i okien w tychie  (mo^  ' V J df u. 
yeznie)t ale określa i wzajemny ic^ s t 0Snnek

?ów nf a1* W Pra k tycznem u  V ję B U- P °dnieść 
zI?K 4 wypada- że sam skład sądzącej komisji

w ebitektów  do podjęcia tej p ra  ^
f . Jej bowiem zapewnia większość ludziom
ł l  i ^ k s z ta łc o n y m  (3ch członków W ydzia-
61 1 4ol> S to ik ó w ) .
„o i.R '® , przejdziem y do ściślejszego ocenieni. 
nadmiAn,xyck Planów, niech nam wolno będzie 
— .  p  że nie we w szystkich zostały wa*

ten pochodzi od budowniczego, a 
®ie znwil *°^y fachowo wykształconej. Jakkolwiek 
autora zKad n*6 * każdem ocenieniem szanownego 
nadziei, ił  zamy się, drukujemy jego pracę w tej 
planów kont rEyczyu‘ *1? do rom śnieuia wartości 

'" few y ch  (P. r .)

ranki programu uwzględnione. Nie wszyscy z 
konkurujących, naw et w uajcelniejszych planach 
postawili się w położeniu wykonawców-, co ze 
względów praktycznych było niezbęduem. D zie
je się to naw et tam, gdzie program jasno i zrozu
miale podaje położenie pojedynczych biur, jak 
np. m arszałka i wice-m arszałka, stenografów, 
które w wielu projektach zbyt są oddalone od 
sali posiedzeń. Trudno przecież żądać, aby s te 
nograf, mający swego kolegę na minutę z a s tą 
pić, potrzebował przebywać przez długie k o ry 
tarze i schody. Nie we wszystkich też pro jek
tach zrozumiauem zostało przeznaczenie foyer 
czyli sali wstępowej, k tóra ma nietylko do ze
brań reprezentacyjnych służyć. J e s t  to sala, w 
której posłowie, czy przed posiedzeniami, czy 
podczas tychże zbierają się dla krótko trw a
jących narad (np. pojedynczych frakcyj) lub 
też po prostu dla użycia odpoczynku myślom. 
Sala więc wstępowa musi leżeć z tego powodu 
tuż obok sali sejmowej.

Mało również uwzględnioną została  suma 
>0o.ooo złr. przez sejm na budowę przezna 
czona. praw dzie z w szelką pewnością powie 
dziec można, że suma ta  jes t za małą, lecz po
nieważ pewnem je s t także, że kraj nie je s t w 
stanie włożyć w jedha budowę parę milionów, 
należało się trzym ać ściśle sumy przeznaczonej. 
Nieuwzględuione zostało także wymagauie u 
rządzeń wewnętrznych jako też i architektury  
fasad. Zaledwie kilka planów wskazują dążność 
do *achowani& pewnych granic, wskazanych 
przez samo położenie finansowe kraju. Program 
granice te jasno w skazyw ał — żądając budo
wy „w ytwornej", ale niekoniecznie bogatej.

P rzystępujem y obecnie do ocenienia poje- 
dyftciych planów, idąc koleją, jaką nmiesiczone 
zostały  w salach wystawy. Możnaby wpraw
dzie wystawione pro jek ta podzielić na pewne 
grupy, lecz cechy różniące je od siebie nie są 
tego rodzaju, aby grupy ts  zbyt były wy 
bitne.

P rojekt Pro Patria  ustaw ia cały gmacb 
około czterech podwórzy. W ejście do sejmu po
łożone je s t w osi głównej i prowadzi do we- 
stibulu, wspólnego w tym projekcie tak  dla 
sejmu jakoteż i dla W ydziału krajowego — co 
nie zgadza się z życzeniami program u, który 
zastrzega się przeciw  podobnym rozwiązaniom. 
G arderoba położona po obu stronach klatki 
wchodowej. Schody jednoram ienne prowadzą na 
lsze  piętro, z których wchodzi się do sali sej
mowych posiedzeń, pól o k rą g łe j; przy ścianie 
wchodowej umieszczona je s t trybuna m arszał
ka. Na tem miejscu wypada w skazać niew ła
ściwość podobnego urządzenia. W stępujący do 
sali powinien mieć przed sobą a nie za sobą 
tJybunę m arszałka. Podobne pomieszczenie try- 
[fany napotyka się w wielu innych projektach, 
s a la  posiedzeń je s t zanadto am fiteatralnie u- 
rządzona, swoboda komunikacji z nią utrudnio
na przez liczne schody. Foyer umieszczone je s t 
na lewo sali posiedzeń -  za małe, aby było 
wspaniałem, i zbyt podrzędne zajmuje w planie 
miejsce, aby odpowiadało swemu celowi. Czy
telnia, bnffet są zanadto odległe od sali posie
dzeń i od sali wstępowej. Sala stenografów w

parterze  umieszczona, również je s t  zbyt odle
gła. Lokalności na departam euta W ydziału są 
rozrzucone po różnych częściach gmachu, na 
wszystkich piętrach. Wejście dla publiczności 
i do lóż obok przejazdu od ulicy Kościuszki 
je s t wygodnie położone. Niekorzyści jakie przed
staw ia n ieregularna sytuacja, zgrabnie są wy
zyskane. A rchitek tura fasad przeprow adzona w 
renesansie włoskim. Na silnie kwadrowanych 
suterenach i parte rze  wznosi się dw upiątrow y 
gmach. Okna pierwszego p ię tra  są Za małe w 
stosunku do m asy ; środek otrzym ał rizalit 
flankowany przez słabe w ystępy zakończone 
kopułkami. Całość fasady je s t  dosyć jeduolitą , 
nieodpowiada jednakże charak terow i gmachu.

P ro jek t z mottem; «K raj dia sejmu gmaen 
ten wznieńe, Sejm niech pracą kraj podnieeie} 
zdradza wprawną rękę w dyspozycji tak  planu 
jakoteż i form architektonicznych. A otor mając 
jasno przed sobą dwoistość zadania tego u. 
wystawienia gmachu dla W ydziaj u krajowego i 
dla sejmu, a więc dla zgrom adzenia reprezen
tacyjnego i dla jego władzy wykonawczej, dał 
pierwszeństwo sejmowi, dlatego te ł  W ydział 
krajowy został trochę upośledzony w tym pro
jekcie. Tutaj też widzieć można jak  trudnem  
jest rozwiązanie zadania tego przy kierowaniu 
■<ię tą  przewodnią myślą i uwzględniania wy
magań program u. Wejście główne prowadzi nas 
przez przedsionek do westibulu trochę niedo
statecznie oświetlonego. O bszerna garderoba 
znajdaje się w parterze pod sa lą  posiedzeń, 
ro y e r, restauracja , czytelnia są  od frontu, mo
że trochę za odległe od sali posiedzeń. Biura 
sejmowe jako to pokoje m arszałka, wicemar
szałka, sale komisji wygodnie rozłożone w bli
skości sali. Sala posiedzeń umieszczona na osi 
foyer półokrągła. Symetrycznie i  czytelnią u- 
mieszczona sala  posiedzeń W ydziału krajowe 
go. Na parterze są jego departam ent*. Pokoje 
szefów biur umieszczone są  od frontu. B iura 
zaś należące do tychie znajdują sję 0(j  dzie 
dzińeów w sąsiedztw ie t a m t y c h d w a  zaś de
partam ent* znalazły w całości pomieszczenie 
od frontu. A rchitektura głównej fasady w pię
knym renesansie klasycznym, 0 jednem Wyso
kiem piętrze wznoszącym się na kwadrowanym 
parterze i suterenach. Środek po nad wjazdem 
otrzym ał portyk o 6 kolumnach korynckich, 
trochę przygnieconych; narożniki zaś pawilo
nów ucharakteryzow ane znacznie większemi o- 
knami, którym na obramowanie służą kolumny 
stojące na konsolach. Sala charakteryzow aną 
je s t na zew nątrz wybudowaniem przypominają- 
cem zbyt widocznie oryginał. Żałow ać należy, 
że z salą zostały również foyer i k la tka  scho
dowa w górę bez koniecznej potrzeby wypro
wadzone. F asad a  od nlicy Kościuszki w cało
ści je s t piękną, obramienia okien pierwszego 
p ię tra  brzydkie. A rchitektura wewnętrznych 
sal niezbyt przeciążona bogactwem  o szlache
tnych formach.

Projekt; Borkowska 120. W całości jest 
to sucha kompozycja tak planu jakoteż i fasa
dy. Obok głównego wejścia są garderoby nie
dostatecznie oświetlone. Foyer niskie a długie, 
oświetlone z dwóch m ałych podwórzy, i Cały

budynek wolno stojący a więc korytarze do
brze oświetlone. P lan ten niczem nie ujmuje.

A utor projektu: Calimacu* sięgnął do tra  
dycji 17. i 18. stulecia. W idać w nim dążenie 
do wyzyskania wszystkich słabych stron ba
roku. J e s t  to jeden z najdziwaczniejszych pro
jektów, brzydki w arch itek turze fasad, niedo
rzeczny w planie.

Najlepszem w charakteryzow aniu projektu: 
Q będzie przytoczyć początek objaśuienia, j a 
kie sam autor podaje: „Gmacb ten ze w zglę
dów poziomych, podzieliłem na' dwa odrębne 
budynki, między którem i, jak  z planów sutery- 
nowych widoczne, zn&jdnje się w ielkie podwó
rze z założonym tam ie kioskiem." Zdaje się, 
ie  byłoby bez potrzeby chcieć ilustrow ać tu ta j 
ten projekt. A utor zresztą sam utrudnił ro z
biór, nie wpisując nazw  na pomieszczenie po
jedynczych biur, pokojów i t. p.

W  projekcie z mottem: Wawel widzimy
również to samo wejście, jak ie  jes t w poprze 
dnich projektach. Z araz jednak na samym w stę
pie spotykam y się tu z rzeczą, k tóra zdaw ała
by się może niepodobną. Garderoby utrzym ują

umieszczone

znacznie uproszczona, służyćby mogła raczej 
do jakiej rezydencji książęcej.

P ro jek ta takie jak  ziom ek  dają w każdym 
razie tylko sposobność poznania dobrych chęci 
antora.

Jako  curiosum w swoim rodzaju należy 
uważać również projekt opatrzony mottem: 
Portechritt. Sala doszła w tym projekcie do 
szerokości 35 metrów.

Plau projektn Unia jest obok bardzo w ie
lu zalet trochę skomplikowanym. K orytarze do
statecznie oświetlone, są w dwóch miejscach 
przez biura buchalterji przerwane. W spaniałe 
schody dzieląc sobą salę posiedzeń od foyer, 
umieszczonego od frontu, łączą p arte r z pierw- 
szem piętrem. Obok foyer system atycznie roz
łożony bufet, czytelnia (od sali ookolwiek od
legła), z jednej b iura m arszałka, z salą W ydzia
łu z drugiej strony. W ejście do sejmu i schody 
dla publicm ości dobrze umieszczone w części 
gmachu od ulicy Kościuszki. W ejścia i westibnl 
W ydziału krajowego w bocznych pawilonach, 
którym trochę za wiele przestrzeni poświęcono. 
D epartam entu W ydziału rozłożone częścią na 
parterze, częścią na drągiem piętrze. A rchitek
tu rą  fasady je s t adatna, przypomina jednak w 
środkowych częściach między rezałitam i pałacśw iatło % przestrzeni, wł 

są kotły! W ogóle cały ten  prbjekt, o ile cd .̂ 
luje wśród innych pięknem wykonaniem, ładne 
mi szczegółami w planie, fasadach i przekro
jach, o tyle przy bliisżem  zbadaniu je s t nieor
ganicznym. Dość wymienić błędue rozstaw ienie 
biur m arszałka i wice m arszałka, położonych 
od frontu, a stenografów w parterze za d&lekio 
od sali. B iura kancelarji sejmowej również są 
za odlegle tak od sali, jako też od biur m ar
sza łka  i w icemarszałka. Nie brak tam sal o 
monumentalnym charakterze, ale w każdym  r a 
zie stoją one zupełnie odosobnione. F oyer bez 
wszelkiej komunikacji z czytelnią i bufetem, 
pokiyte trzem a kopułami, sąsiaduje ze sa lą  
nie tak udatuej arch itek tury  jak  sala w stępo
wa. W ejścia do sali w ścianie, przy której 
urządzoną je s t trybuna m arszałka. Urządzenie 
takie zostało już przy projekcie Pro Patria  
zganione. Pochwalić można urządzenie k o ry ta 
rza  na około sali na drugiem piątrze. U łatw ia 
to wielce przystęp do trybun. A rchitektura fa
sady głównej nosi nieledwie te same cechy nie
jednolitości, co i plan, obok wielu pięknych
szczegółów, utrzym aną je s t ona w renesansie
szkoły berlińskiej. B rak w niej zupełny wszel 
kiej powierzchni, gdyż w szystko rozeszło się 
niejako w same szczegóły. Środkowy rezalit, 
jako też i narożniki piękne w so b ie , bogato w 
figury przyozdobione, k tóre dźwigane są przez 
kolumny o złamanych gzymsach, » więc zupeł
nie dekoracyjnie, nie w ystarczyły autorowi.
Części między temi rezalitam l otrzym ały rów- 
nież małe w ystępy na osiach przejazdów za- j z fasady, ie  ten brak  środka odczuł autor, da- 
kończoue łukowemi szczytami. Stosunek otwo- jąc w parterze w środku gmachu cztery  kołu- 
rów do mas w tym projekcie do minimum zre- mny, k tóre dźwigają nic nieznaczący balkon na
dukowany, gdyż wszystko zapełnionem zo- (pierwszem piętrze, na k tó ry  się wychodzi z
stałó licznemi ornamentami, są także niebardzo przedpokoju. Dwa pawilony o znacznym reliefie 
szczęśliwe. Gdyby autor wykonał był szkic charakteryzują wejście, w prawym dla sejmu, 
perspektywiczny fasady, miałby sposobność j w lewym dla W ydziału krajowego. W iele po- 
przekonauia s ię , o ile ten konglom erat bogaty ,| wierzchni znżytkow aao na westibnl, schody. W 
robiłfcy niespokojne wrażenie. A rchitektura ta  jak i sposób myślał autor u& ^prostokątnych'm u

W ysoki p a rte r dźwiga dwa piętra, 
ezalit środkowy dał autorowi sposobność ro z 

winięcia większej arch itek tury , gdyż mieści w 
sobie foyer. D la ctego  au to r z suterenam i nie 
wyszedł posad ziemię, skoro program  w skazu
je , że rodzaj grunta je s t wilgotny ?

A utor projektu de* Lande* F lor  zwrócił 
szczególniej swoją Uwagę na Wentylację l ogrze
wanie. Zmienił przy tem sytuację, co wobec sto
sunków obecnycu tej części m iasta jes t niemo- 
żebnem.

Projekt A lfa  oryginalnie rozwiązany;, lecz 
w każdym razie nie do użycia. Cały n ieregu
larny czworobok zabudowany je s t naokoło je
dnego wielkiego podwórza. Pawilon, mieszczący 
w sobie salę sejmową, p rzy tyka do sk rzyd ła od 
ulicy Kościnszkl. W szystkie biura, położone 
przy ścianach biegnących wzdłuż murów sąsia
dów, otrzymały św iatło z korytąrzy. Mimo woli 
nasuwa się pytanie, czy raotebną je s t .podo
bna naiwność u rzeczywistego architekta. Ta 
jedna wada uwalnia nas od dalszego rozbioru 
tego projektu.

W projekcie z mottem Concordia spo tyka
my się po raz pierw szy z rozwiązaniem, które 
i w paru innych celnych pracach się powtarza. 
J e s t  to urządzenie dwóch wejść równoległych, 
tok dla sejmu jak  i W ydziału krajowego, a le 
żących sym etrycznie do środka gmachu. Autor 
projektu tego nie uważał widać za stosowne 
dać posłom wejście w osi fasady. W idać nawet



Wewnętrzne sprawy Galicji.
XVII.

Ze w szystkich naszych spraw  domowych, 
wyczekujących załatw ienia — a mamy n ieste
ty  do wyleczenia dość spory szereg chorób or
ganicznych, należy niezawodnie t&k zw ana 
kw estja żydowska. Z którejkolw iek bowiem 
strony dotknie kto tej sprawy, to dyskusja s ta 
je się w wysokim stopniu drażliwą z tego po
wodu ; że nawet przy najlepszej woli, aby wy
minąć wszystko, co mogłoby nadać wymianie 
myśli w tym przedmiocie cechę rozuamiętnieuia, 
niepodobna od tego uchronić się, aby nie na
ruszyć dwóch potężnych prądów, diam etralnie 
sobie przeciwnych. Podług przekonania żydów, 
k tóre stanowi ich religię, społeczność, wśród 
której żyją, powinna im służyć za m aterjal do 
w yzysk iw ania: dlatego też pracują oni ciągle 
z wytężeniem w szystkich olbrzymich środków, 
jakiem i rozporządzają, aby nietylko utrzym ać 
nadal dotychczasową odrębność swoją społecz
ną, ale nawet zaostrzyć ją o ile możności. Z 
drugiej znów strony społeczeństwo musi opór 
staw ić temu wyłączaniu się żydów, musi ono 
do tego dążyć, aby nietylko co do używania 
praw , lecz niemniej także i w wypełnianiu o- 
bowiązków publicznych zrównać ich z resz tą  
mieszkańców, tj. uczynić żydów obywatelami 
kra ju  w rzeczywistem , nie jeduostronnem  tego 
w yrazu znaczeniu. J a k  w innych krajach tak  i 
u nas bronią się żydzi od zjednoczenia ze spo
łeczeństw em , wśród którego żyją, z zaciętą wy
trw ałością, jaką  natchnąć może tylko religijny 
fanatyzm. Między Galicją a innemi krajam i, 
mianowicie zachodniemi, zachodzi też w tym 
względzie ta  tylko różnica, że gdzieindziej ży
dzi nie wzmogli się liczebnie do takiej potęgi, 
ja k  u naa, i dlatego ich separatyzm  nie w y
w iera tam  ta k  szkodliwego wpływu na rozwój 
społeczny, j&k w naszym kraju.

W Galicji stanow ią żydzi 11% ogólnej cy 
fry  zaludnienia kraju, a jak  szybko wzmaga 
się ich liczba, w skazuje następojące zestaw ie
nie porównawcze statystycznych danych: w r. 
1846 wynosiła ludność naszego k ra ju  4,875.149 
głów, a w tej liczbie było 335.071 żydów; w 
roku 1857 liczono w Galicji 4,632.866 głów 
wszystkiej ludności, żydów 448.973; a  wreszcie 
w r. 1869 ogół ludności wynosił 6,418,016, ży
dów zaś 575.918 głów. A zatem w okresie 
czasu od r. 1846 do 1857 ogólna cyfra ludno
ści k ra ju  naszego zmniejszyła się o 5% , liczba 
zaś żydów wzmogła się o 25°/„, w przeciągu 
zaś dwunustu la t od r. 1857 do konskrypcji w 
r. 1869 ludność kraju  wzrosła o 16%, liczba 
zaś żydów podniosła się o 28%• W ciągu la t 
50 od r. 1821 do r. 1870 w zrosła ludność 
chrześciańska w Galicji o 25% , a ludność ży
dowska o 150“/0> zatem w zrost ludności żydow
skiej w porównaniu ze wzrostem ludności chrze- 
ściańskiej w G alicji je s t  sześć razy  większy. 
Jeżeli zaś i nadal będzie się w zm agała ilość 
żydów w tym samym stosunku, to w r. 1920 by
łoby ich już półtora miliona, w r. 1970 blisko 
cztery  miliony i każdy trzeci mieszkaniec był
by żydem *).

Teraz już żydzi wzięli górę nad chrześci
jań sk ą  ludnością, nietylko w takich miastach 
jak  Brody, Kołomyja, Tarnopol, ale stanowią 
oni w iękjzość mieszkańców praw ie we w szyst
kich małych m iasteczkach Galicji wschodniej, 
a naw et po wsiach już te raz  nie tak  je s t jak  
dawniej, że był tylko jeden posterunek zabor
czej armii żydowskiej w karczm ie, ale zwykle

1874.
*) Patrz dziełko p. t.: Ludność Galicji, Lwów

mieszka już w jednej wsi po kilka, a naw et 
kilkanaście rodzin żydowskich.

T ak potężnym je s t w zrost elementu żydow
skiego w naszym kraju  pod względem liczeb
nym. Na poln ekonomicznem pracują oni z w y
rafinowaną system atycznością nad tem, aby we 
w szystkich zyskowniejszych przedsiębiorstw ach 
zapewnić sobie przewagę, albo naw et w yłącz
ność. H urtow nietw o je s t praw ie wyłącznie w 
ich ręku, a znów z drugiej strony krajcarow y 
handel kram arski, który jednak przynosi ogro
mne procenta zysków, także żydzi opanowali. 
J a k  niezmiernie trudno wytrzym ać z nimi kon
kurencję przy ubieganiu się o wszelkie liwe- 
ruki terminowe, powszechnie wiadomo. Po mia
stach w ykupują oni najkorzystniej położone do
my, po wsiach rugują z przerażającą szyokością 
naszych włościan z dworów i chat, i do tego 
doszło, że w niektórych okolicach, jak  np. w 
najżyźuiejszych okolicach kraju koło Tarnopola, 
wielka część obszarów ziemi znajduje się już 
teraz w posiadaniu żydów. Zrobiono doświad 
czenie, że żydzi p łacą  zwykle więcej za dzie
rżaw ę praw a propinacyjnego, niż może przyno
sić zysku wyszynk gorących napojów; pocho
dzi to ztąd, iż żyd-areuclarz płaci właściwie za 
stanowisko strategiczne, jakie zajmuje w k arcz
mie, gdyż on ztam tąd, jak  pająk z kryjówki, 
oomotuje nieznacznie pajęczą siecią nietylko po 
bliski lud sierm ięgowy i k&potowy, ale często 
także i owego dziedzica, od którego propinację 
dzierżawi — dokąd ich nie wyssie. Rzemiosła, 
mianowicie po małych miasteczkach, opanowują 
znów żydzi w tak i sposób, że dostarczają rę 
kodzielnikom na k redy t m aterjału, a potem za 
bezcen odkupują od nich gotow ą robotę, k tó rą 
następnie ze znacznym zyskiem handlują. Gdy 
żydzi stanowią jeszcze teraz  mało co więcej jak 
dziesiątą część ludności, to z pewnością oni 
rozporządzają dziewięciu dziesiątemi częściami 
płynnej gotówki, znajdującej się w obrocie w 
naszym kiajn .

J a k  demoralizujący wpływ w yw ierają aren- 
darze na  lud przez przywabianie go do pijań
stw a, i przez swoje lichw iarskie spekulacje, a 
na urzędników przez przekupstw o, dostatecznie 
wiadomo.

Pod względem politycznym w reszcie całą 
wagę swoich głosów rzucają  żydzi na szalę 
przeciwników naturalnego rozwoju naszych sił 
społecznych. Co się zaś tyczy wypełniania po
zytywnych obowiązków obywatelskich, to z nie 
dościgniouym sprytem  umieją uchylać się od 
nień: ich fasje podatkow e, wykazy młodzieży, 
znajdującej się w wieku, obowiązującym do s łu 
żby wojskowej, i w ogólności w szystkie dowo
dy, na których opiera się wymiar ciężarów pu
blicznych, są  zw ykle zestawione tak  stucznie, 
że chociaż ich fałszowanie je s t publiczną ta je 
mnicą, to przecież w szystkie rządowe organa 
kontrolujące są wobec tego bezsilnemi.

Są to w szystko objawy, o których praw 
dziwości n ik t nie może pow ątp iew ać, gdyż 
wszyscy od najwyższych w arstw  do najuboż
szych klas roboczych, czujemy na każdym kro
ku dotkliw ie sku tk i tego nieustającego spisko
wania społeczności odrębnej przeciwko re sz 
cie ludności.

Lecz zapraw dę, byłoby to ciężkim błędem 
gdyby i nadal jeszcze ta k  mało jak  dotąd 
zw racano u nas uwagi na ten przedmiot 1

Przy roz trząsan iu  spraw y żydowskiej ża
dnemu prawemu obywatelowi k ia ju , żadnemu 
człowiekowi ze zdrowym rozsądkiem  nie może 
chodzić o żo, aby niepotrzebnie drażnić re li
gijne uczucia tej k lasy  ludności krajowej. P o 
dobno żydzi nie mogą bynajmniej uskarżać się, 
aby kiedykolw iek nie doznawali tolerancji ze 
strony naszego narodu. Lecz naw et i żyd, któ- 
rego umysł nie je s t zamroczony fanatyzmem

tałmudycznym, nie zaprzecza, że było by to 
po prostu  niedołęstwem, gdyby przedsiębrano 
u nas i nadal tak  mało dla położenia tam y ich 
separatystycznym  dążnościom, jak  dotychczas.

O t ó ż  j e ż e l i  c h c e m y ,  a b y  p r a c a  
n a d o r g a n i c z H e m  p o ł ą c z e n i e m  ż y 
w i o ł u  ż y d o w s k i e g o  z r e s z t ą  s p o ł e 
c z e ń s t w a  d o p r o w a d z i ł a  c h o ć b y  
t y l k o  w c z ę ś c i  d o  j a k i e g o ś  s k u t k u  
r z e t e l n e g o ,  n i e  f i k c y j n e g o ,  t o  p o 
t r z e b a  r o z s a d z i ć  w ł a ś n i e  t ę  g r a 
n i t o w ą  s k a ł ę  p o  z a  k t ó r ą  o d  w i e 
k ó w  k r y j e  s i ę  n i e t y k a l n i e  ż y d o w 
s k a  o d r ę b n o ś ć — p o t r z e b a  z r e f o r 
m o w a ć  u s t r ó j  k a h a ł ó w !

To je s t rdzeń t. z. kw estji żydow skiej! 
K ahały  to czynią, że żydzi stanow ią gminę w 
gminie, mają swoją adm inistrację obok pań
stwowych urzędów, m ają swoje sądy obok t ry 
bunałów cesarskich, mają swoje podatki wy
znaniowe, o których żadua w ładza nic nie wie, 
że mają policję, czujniejszą i energiczniejszą 
niż we wielu względach gminna lub naw et 
państw ow a policja - -  jednem słowem, w łaści
wa organizacja kahałów żydowskich nadaje ży
dom ów charakter społeczeństw a w społeczeń
stwie, państw a w państwie. Dokąd też nie zo
stanie zmienioną teraźniejsza organizacja kaha
łów w ten sposób, aby im odjętą została moż
ność tajnego wykonywania w ładzy nad ludno
ścią żydowską, dotąd wszelkie rozporządzenia 
i ustawy, jakoteż pryw atne usiłowania ludności 
na polu ekonomiczuem, aby złamać odrębność 
żydów, na nic się nie zdadzą.

Dziwna rzecz. U strój kościelnej hierarchii 
katolickiej był niegdyś tak  potężnym, że kią 
tw a kapłana niweczyła mocarzy, w skrzeszała 
armie, budowała trony. Dotychczas jeszcze do
stojnicy kościoła katolickiego mają charak ter i 
znaczenie monarchów i k siążą t, a ustawy 
wszystkich państw  obwarowują powagę stano
w iska społecznego stanu duchownego. Lecz 
pomimo to wszystko nowoczesne ustawodaw
stwo państwowe sięgnęło w najgłębsze tajniki 
wyznaniowej organizacji katolickiej społeczno
ści, i zreformowało ją  do gruntu. Lecz wyznanio 
wa organizacja żydów zawsze pozostaje nietknię
tą. Ustawodawstwo państwowe, które drużgocze 
odwieczne instytucje innych wyznań, pozostaje 
bezsilnem wobec kahałów  żydowskich, które za
wsze pozostają całe i nietknięte, jak  dyam ent 
pod kołami armat.

Czy w Radzie państw a niema nikogo, kto 
miałby odwagę (bo odwagi do tego potrzeba!) 
i w ytrw ałość podjąć kw estję równouprawnie
nia wyznania żydowskiego z innemi wyznania
mi wobec ustaw odaw stw a i władzy państwowej?...

Ziemie polskie.
(Prześladowanie duchowieństwa katolickiego 

w zaborze pruskim. — Sejm w Królewca, — 0- 
kolica Woźnik na Sziązka. — Stosunki handlowe 
Odessy.)

Prześladowanie duchowieństwa katolickiego 
w zaborze pruskim nie ustaje. Ks. iguacego 
Talaczyńskiego z Poznania za odprawianie ci
chej mszy skazano na 90 marek kary . Ks. Słu- 
żyńskiego proboszcza z Konar, zapytano w 
marcu r. z. w pewnem towarzystw ie, coby zro
bił, gdyby nauczyciel jego podpisał p ro test 
przeciw encyklice papieskiej. Ksiądz proboszcz 
odpowiedział na to pytanie: „nauczyciela, bę-
dąeego zarazem  organistą, oddaliłbym od o rg a
nów.1' W skutek denuncjacji sąd raw icki skazał 
księdza Slużyńskiego na 150 grzywien kary, 
albo dwa tygodnie więzienia, a sąd apelacyjny 
dnia 15. grudnia r. z. wyrok ten potw ierdził.

Sejm prowincjonalny w Królewcu of.worzo-

ny został przez kom isarza rządowego, naczel
nego prezesa p. Horna d. 4. b. m. Na pierw 
szych trzech posiedzeniach, odbytych we wto
rek d. 4, we środę dnia 5 i w czwartek d. 8.
b. m załatwiał sejm rozm aita formalności; w 
środę w ybrał znaczną większością głosów na 
swego przewodniczącego Sauckena z T arput- 
schen, a na jego zastępcę burm istrza Conrada; 
na następnych posiedzeniami rozm aite komisje 
i w yaziały, jak  komisję do rugów wyborczych, 
redakcyjną, petycyjną, finansową i t. d., k tó 
rym zwykle przekazyw ano w szystkie na po
rządku dziennym pojedyńczych posiedzeń zapi
sane przedm ioty do wstępnych obrad. Nadmie
rne tu  wypada, że bez dyskusji przyznano 
członkom sejmu w myśl §. 100 ordynacji pro
wincjonalnej 4 tal. dziennych dyet, a nadto na 
koszta podróży jednego ta la ra  na milę po zw y
czajnej drodze a 10 sgr. na milę koleją a do 
tego 20 sgr. W obradach sejmu bierze udział 
129 posłów.

W Gazecie Górnoszlązkiej znajduje się ko 
respondencja z Woźnik, leżących blisko granicy 
szląsko-wielkopolskiej, opisująca tam eczne sto- 
snnki miejscowej ludności. Z korespondencji tej 
wyjmujemy k ilka szczegółów. Ogólna ludność, 
prócz kilku urzędników — pisze korespondent 
— je s t tu czysto-polska i katolicka, trudniąca 
się rolnictwem i rzemiosłami. Tymczasem rząd 
niemiecki dokłada wszelkich usiłowań, ażeby lu
dowi temu wydrzeć język ojczysty. Teraz prze- 
dewszystkiem szkoła, zniemczenie ma sprow a
dzić. Dzieci, nieumiejących po niemiecku, uczą 
w tym języku wszystkiego, nawet religii. Sziąsk, 
z małym wyjątkiem, nie posiada bogatszych a 
ukształconych obywateli Polaków, bo albo da
wno się wynieśli, albo przekształciw szy nazwi
ska swoje, poniemczyli się, jak  np. Swinkowie 
(Schweinichen), Kamińscy (Stein), Gwiazdowscy 
(S tern), Różyccy (Rosenberg), Lrpińscy (także 
Rosenberg), lu trzenka (M orgenstern) itp . I  dziś 
wyczytać można w gazetach tutejszych poko- 
szlawione czysto-polskie nazwiska ua sposób 
niemiecki. Ludek je s t czysto-polski i katolicki, 
ale niestety, prócz ksiąg do nabożeństwa, ża
dnych praw ie nie czytuje pism polskich, zajęty 
pracą na chleb powszedni, a w chwilach wol
nych czasem karczemną zabawą. W święto, 
wyszedłszy z kościoła, dąży na obiad, a potem 
do szynku, — kobiety na taniee, a mężczyźni 
prócz tańca na kufelek i karty . Gazeta Górno- 
sziązka podobno tylko w dwóch egzem plarzach 
tu istnieje, co jednak mogłoby być inaczej.

W stosunkach handlowych Odessy wybu
chło tak  wielkie przesilenie, że tam tejszy ko
mitet handlowy widział się spowodowanym udać 
się do kompetentnych w ładz urzędowych i w 
osobuem sprawozdaniu podawszy przyczyny 
przesilenia, prosić o podjęcie stosownych środ
ków celem usunięcia tegoż. Trudno pojąć, j a 
kim sposobem plac tak  handlownj jak  Odessa, 
znajdujący się w bezpośredniej komunikacji z 
morzem i z wielką siecią kolei żelażnych mo
skiewskich, w takie mógł się dostać położenie, 
że wszelkie in teresa prawie zupełnie ustały  i 
bankructw a następują jedne po drugich. J a to  
główny powód tak  niekorzystnego stanu rze 
czy, wskazuje wspomnioue wyżej spraw ozda
nie, postępowanie moskiewskiego Tow arzystw a 
żeglugi parowej i handlu, jako  też odeskiego 
zarządu kolei. Pomienioue Tow arzystw o tak 
zuacznemi je s t od rządu obdarzone przyw ileja
mi, że posiada prawie monopol przewozu towa 
rów na morzu Czarnem i Azowskiem. Prócz 
tego pobiera jeszcze z kasy państw a znaczne 
wsparcie za żeglugę na morzu Czarnein jako 
też na morzu Śródziemnem i kanale Sueskim 
do Indji. Z arząd kolei odeskiej w jego miauo- 
wicie znajduje się rękach ; ztąd  haudel całego 
południa carstw a od tego Tow arzystw a g łó 

wnie je s t za leży m . Przyw ileje i subwencje pć' 
bierane od rządu  mają stużyć do popieranif 
handlu południowych prowincji, tymczasem dziejo 
się przeciwnie! Taryfa odeskiej kolei je s t tak 
wysoką, a zarazem ekspedycja tejże kolei tak 
niedbałą i nieuregulowaną, że przesyłki tow*1 
rów w Kijowie prędzej, taniej i bezpieczniej 
przychodzą do K rólestw a, aniżeli do Odessy- 
D la tego też po większąj części idzie teraż 
wszystko na Królewiec. Z drugiej strony ta 
ryfa parowców Tow arzystw a handlowego tak 
została podwyższoną, że kupcy tylko w osta
tecznej potrzebie towary temi parowcami prze
syłają, w innych razach posługując się zagra- 
nicznemi okrętami przewozowami. Tak u. p- 
płaci się od przewozu puda towarów z Odessy 
do blizkiego Mikołajewa 9 kopijek, podczas 
gdy fraclr do Londynu kosztuje w przecięciu 
tylko 14 kopijek. H erbata  ch in k a  drogą na 
Reval i Moskwę o tydzień prędzej przybyła na 
jarmark^ do Niższego Nowogrodu, niż herbata, 
która rówuocześnie z pierwszą opuściła kanał 
Suezki i szła przez Odessę F ak t  ten s tw ie r
dzono na ostatnim jarmarku nowogrodzkim

Przegląd polityczny*
G recja. W brew temu co na tem miejscu 

pisano o korespondencji między papieżem & k ró 
lem Jerzym  w przedmiocie nominacji arcybisku
pa ateńskiego, Polit. Corr. tak  pisze o tej 
spraw ie: Zauim Ojciec ś\v. zamianował dla G re
cji katolickiego arcybiskupa ze stolicą w A te 
nach, przedstaw ił wprzódy królowi konieczną 
potrzebę tego urządzenia nowego w hierarchii. 
W ykazał, że jak  w Auglii i Holandji, tak  i w 
Grecji istnieje katolicka hierarchia, z natury 
zaś rzeczy wypływa, aby szef tej hierarchii 
miał swoją siedzibę w Atenach, gdzie obok zn a 
cznej liczby Greków unitów, żyje wielu kato li
ków z obcych krajów, jako  też członkowie c ia
ła dyplomatycznego i konsularnego z F rancji, 
Austrji, Hiszpanii, Włoch, Belgii itd. Król Ge- 
orgios bardzo przychylnie przy ją ł te wywody i 
w odpowiedzi na pismo Ojca św. swoją zg o 
dność z tym projektem bardzo serdecznie wy
raża i. Papież przesłał natychm iast królowi pi
śmienne podziękowanie, a dopiero potem n as tą 
piła prekoniz&cja msgra. M arango na arcyb isku
pa ateńskiego. Ani m inisterstw o Bulgarisa, ani 
też m inisterstwo Triknpisa nie czyniło z tego 
powodu jakichkolwiek rem onstracyj. Komandu- 
ros dopiero uważał za stosowne wzbronić uzna
nia nowomianowanego arcybiskupa i przez to 
króla swego, k tóry  dał przyzwolenie, skom pro
mitować wobec papieża. Czy gabinet Komundu- 
rosa długiem cieszyć się będzie życiem, czy też 
podobnie jak  jego poprzednicy wnet z widowni 
ustąpi, pewną je s t rzeczą, że król dopilnuje te 
go, aby jego obietnica by ła dotrzym aną i sp ra 
wa wzięła taki obrót, jak  sobie życzy W atykan.

Król, jak wiadomo, odroczył Izbę dla b ra 
ku kompletu. Są tacy, k tó rzy  mniemają, iż sp ra 
wa puszczenia w odwłokę procesu z przeszłym 
gabinetem i zaskarżonym i o symonię b iskupa
mi, niemało się przyczyniła do tego.

S tan y  Z jednoczone. Z W ashingtonu  dono 
szą, że Izba reprezentantów  odrzuciła projekt 
rządowy względem udzielenia am uestji uczest
nikom pow stania konfederacji południowej. W i
dać więc, że dem okraci jeszcze są  za słabi W 
kongresie. Natomiast na polu fiuansowem postą- 
nowili jeszcze raz stoczyć walkę; wnieśli więc 
projekt finansow y, którjr stan ow i próbę zjedno
czenia ró/nych zdań co do środków obiega p ie 
niężnego. Projekt ten żąda odwołania ustawy * 
r. 1865 co do podjęcia napow rót w ypłat w mo
necie brzęczącej a wnosi, aby termin podjęcia 
takich w ypłat pozostawić do oznaczenia sekre-

rach parte ru  wybudować salę półokiągłą, było 
to  zapewne samemu autorowi niewiadomem. 
Być może, że m yślał on o dwóch rozw iąza 
niach.

Z kolei przechodzimy do projektu, który 
tak  zw iedzająca publiczność, jak  i głosy pod
noszone w dziennikach uważają za najlepszy, 
tym projektem  je s t Galicja. Nie moją rzeczą 
je s t polemizować, ale moją je s t wykazać, że nie 
je s t  ou ideałem gmachu na sejm i W ydział k ra 
jowy. A utor bowiem dając swej pracy dewizę 
Galicji, zapomniał, że pro jek t teu przeznaczo
nym je s t dla Galicji, i że jej groszem, którego 
ma niewiele, ma być w ystawiony. P rzypatrzm y się 
bliżoj temu planowi, który nam się wcale aka- 
demicznie nie przedstaw ia. M usiałby być więcej 
jednolitym, abyśmy mu przyznali ten charakter. 
W spaniały  westibul, obok którego niezbyt wy
godnie urządzona je s t garderoba. Z niego pro
w adzą nas wspaniałe schody na pierw sze pię
tro, a w szczególności do fojer, w tym projek
cie niewłaściwie otoczonego korytarzam i. Od
dzielone są  więc od sal, k tóre, jak  mnie się 
zdaje, powinny być w organicznym zw iązkn z 
sa lą  wstępową, z sa lą  restauracyjną i czytelnią, 
leżącemi wprawdzie w tym projekcie na osi 
foyer, lecz zostające w podrzędnej z tymże ko
munikacji. A w razie zebrań reprezentacyjnych 
trzeba mieć więcej sal, jak  samo foyer do dy
spozycji. Sala sejmowa półokrąg ła urządzona 
je s t  na 240 krzeseł, do której to  liczby posłów 
G alicja nie dojdzie, a może i dojść nie powin
na (dla czego? W szakże s ta ra ją  się jnż od da
wna o powiększenie liczby posłów, zw łaszcza 
z m iast; p. red.)

A utor i w tym względzie je s t  dziwnie roz
rzutnym . Na trybunę m arszałka za wiele ta k ie  
miejsca przeznaczył, przez co sa la  t a  je s t nad 
potrzebę rzeczyw istą za wielka.

K ancelarja sejmowa pomieszczoną została 
od frontu. Pokoje zaś m arszałka i w icem arszał
ka  są  po za sa lą  posiedzeń. A utor i le  zrozu
miał program  w tym punkcie. P rogram  bowiem 
życzy sobie, aby kancelarja  sejmowa znajdo
w ała się w bliskości binra m arszałka, jako  prze
wodniczącego sejmowi, a nie W ydziałowi k ra 
jowemu. D epartam enta W ydziału krajow ego po
rozrzucane są n r drugiem piętrze, częścią od 
frontu, a częścią od podwórzy. Komunikacje 
korytarzam i są utrudnione, gdyż przeryw ają je 
w kilku punktach schody, lub podwórza. Z re
sztą, gdyby naw et w planie tym całe urządze
nie wewnętrzne zredukowano do minimum, to nie 
byłby on wykonalnym już z tego powodu, że 
orjentowanie się w nim byłoby bpz przewodni
ka utrudnionem. Na parterze , słabo kwadrowa- 
nym, wznosi się dw upiątrow y budynek, z prze- 
chodzącemi kolumnami przez oba piętra. Środ
kowy rezalit, charakteryzujący środek w k sz ta ł
cie portyku o sześciu kolumnach, o bar
dzo niekorzystnych stosunkach, co głównie 
spowodowanem zostało przez niefortunne posta
wienie na rogach po dwie kolumny. Narożne 
ośmiokątne pawilony pokryte są kopułami. Pa- 
wawilony te  nie podnoszą piękności fasady w 
widoku perspektywicznym . Na zew nątrz cha
rakteryzow aną je s t k la tk a  schodowa również 
kopułą ośm iokątną o szpetnej linii, ma ona da
wać św iatło schodom, je s t jednak w takiej wyso
kości wybudowaną, że zaciem niła by je tylko.

Całość więc nie je s t  ani dość poważną, ani dość 
prostą, aby być wytworną. Przechodząc do we
wnętrznego urządzenia, uwidocznionego przez 
pięknie wykonane przekroje, widzimy tu taj zna 
cznie piękniejszą architekturę, jak  w fasadach. 
Szereg sal, jak  W ydziału krajowego, k la tk a  
schodowa, fojer, a w reszcie sala  sejmowych po
siedzeń, stanow ią nadto piękny obraz, aby się 
nie miał podobać. A utor niedość zw rócił uwagi 
na pewne stopniowanie przestrzeui. W stępujący 
do takiego gmachn, nie od razu pragnie zoba
czyć to, co jest najpiękniejsze, ale chce być nie
jako  powoli przygotowanym do wspauiałości, 
k tó rą  życzyłby sobie zobaczyć dopiero tam, 
gdzie się niejako w szystko koncentruje. Sala 
sejmowa musi się więc ta k  w przestrzeni, jako 
też i arch itek turze wyróżniać od innych sal. To 
niezupełnie uwzględniouem zostało w projekcie, 
o którym mowa. A utor zapomniał o granicach 
kosztów , naznaczonych na 500.000 złr.

A utor projektu: Non qua itur ted  qua eun 
dum ctt (Hor* concours) wskazuje, o ile korzy- 
stniejszem by było wysunąć cały  gmach więcej 
ku ogrodowi Jezuickiem u, a w takim razie o- 
trzym ano by gmach zupełnie wolno stojący.

(Dok. nast.)

R ó ż n o ś c i .

* R o ś lin y  d ra p ie ż n e . W yrażenie to wydaje 
się poniekąd jako „contradic tio in adjectou. Drapie
żne rośliny! A gdzież ich zęby i szpony, ich skłon
ności mordercze, gdzieś jeet możność rzneania się 
na zdobycz?

Rośliny o których mówimy, pomimo to że nie 
odznaczają się zbójeckiemi zwyczajami tygrysów  
lnb wilków, jednakże godne eą zaliczenia do ka- 
tegorji istot drapieżaych, w znaczenia naakowem, 
albowiem chwytają żywe zwierzęta i karmią się 
niemi.

Darwin, którego ostatnie dzieło traktnje o tych 
roślinach, nazywa je owadożerneml, inni mianują 
je mięsożernsmi. Nie popełniliśmy więc przesady, 
nazywąjąc je  drapieinemi, gdyż wyraz ten w sy
stematyce zoologicznej nważany jest za identyczny, 
choć ogólniejszy od poprzednich.

Dawno jnż znano amerykańską roślinę, zwaną 
„mnehołówką" (Dionaea mnseipnla), i zapewne czy
telnicy słyszeli o niej, że chwyta owady, które na 
jej listkach nsiądą. Kto zaś był w cieplarni na
szego ogrodn botanicznego, ten widział zapewne 
oprócz mnehołówki roślinę, której liście zakończone 
są dłngiemi kubeczkami z pokrywkami, zwaną w 
nauce „Nepenthes destilatoria". Wewnątrz tych 
knbeczków znajdnje się zawsze trochę wodnistej 
cieczy, w której pływają martwe owady. Nie znam 
żadnego dawniejszego przypuszczenia o znaczeniu 
czynności mnehołówki, —  uważano ją  zapewne za 
igraszkę natury, o drngiej zaś wyżej przytoczonej 
roślinie wiadomo, Że wysysa ciągle z grnntn wodę, 
zbierającą się w owych knbkach i parnjącą z nich; 
ztąd też jej nazwa gatnnkowa „destillatoria."

Lecz w ostatnich ozasach Darwin, Hooker i 
inni uczeni przekonali się, Że te dziwne czynności 
nie kończą się na takich błahostkach; że po wpa- 
dnięcin owada w moc liścia, następuje ni mniej ni 
więcej jeno strawienie jego miękkich części,

Aby dać pojęcie o sprawie jaka wtedy zacho 
dzi, zastanówmy się nad krajową rośliną, rosiczką 
okrągłolistną (Drosera rotundifiolia), rosnącą wszę
dzie prawie na gruntach bagnistych i torfowych. 
Jestto mała, zaledwie na stopę wysoka roślina o 
liściach podobnych do łyżki. Górna powierzchnia 
liścia jest pokryta rodzajem włosków czerwono- 
brunatnych, o końcach zgrabiałych, które właśnie 
stanowią pnłapkę na owady. Zgrubiałe te końce 
wydzielają małe kropelki jasnej jak kryształ c ie
czy, tak że liść wygląda jakby był ciągle rosą po
kryty, od czego nazwa rośliny pochodzi.

Roślinie tej Darwin najwięcej miejsca w swem 
dziele poświęca, rzz dla tego ż e je s t  najwłaściwsza  
do doświadczeń, a powtóre dla tego, że łatwo do
stać świeżych egzemplarzy.

W łoski tej rośliny, czntki esy  ramiona jeśli 
je zechcemy porównywać z chwytnemi aparatami 
n niższych zwierząt, są nadzwyczaj czute na dot
knięcie nogi owadów. Gdy komar lnb mnszka osią
dzie na brzegu takiego liścia, gotując się do wę
drówki po nim, to natychmiast cznłki założą się 
na nią, tak jak palce, gdy je  ka dłoni zginamy. 
To pochwycenie odbywa się niekiedy tak energi
cznie, Że powierzchnia liścia staje się wklęsłą na 
podobieństwo łyżki. Jednocześnie ze zgrubień czyli 
guziczków wypływa obficie sok, który schwytaną 
zdobycz zapełuie oblewa. W tem położenia ozałki 
pozostają często przez tydzień i dopiero wtedy się 
odmykają, gdy owad został strawiony i wyssany.

Doświadczenia Darwina nad czułością wło
sków rosiczki były robione w najróżnorodniejszych 
kierunkach, i zaiste podziwiać trzeba bystrość je 
go spostrzeżeń, oraz wielostronność prób, którym 
poddał roślinę dla objaśnienia jej tajemniczych ob
jawów. Najprzód nczony ten postanowił przekonać 
się doświadczeniem, o ile umie badana roślin i od
różniać substancje bogate w azot od nieazotowych, 
czyli pod pewnym względem pożywne od niepo- 
żywnych. Z doświadczenia wypadło, że pierwsze 
posiadają szczególną własność pobudzania cznłków 
do zginania się. Bardzo małe ilości, mówiąc te 
chnicznie: ślady, węglann lnb fosforanu amonn 
rozpnszczone w wodzie, sprawiają wrażenie na wło
skach. Gdy liść rosiczki zanurzył w roztworze, w 
którym na 87,500 części wody, była tylko jedna 
część powyższej soli, wszystkie cznłki zginały się 
ku środkowi. Można więc sobie wyobrazić ich wra
żliwość na działanie snbstancyj azotowych. Inne 
próby, robione przez Darwina z rozmaitemi mate- 
rjami organicznemi i nieorganicznemi, okazały, że 
wrażliwość eznłków na roztwory azotowe, idzie rę
ka w rękę z zdolnością wsysania w okamgnieniu 
małych ilości ich roztworów. W syssanie to badał 
nawet Darwin za pomocą mikroskopn. Ze względn 
na wspomnianą wrażliwość, zadziwiającym jest 
fakt, że czysta woda, gwałtownie nawet pryskana 
Da listki, nie wywołuje zginania się cznłków; takiż 
sam skntek ma silniejszy prąd powietrza.

Najbardziej interesnjącemi i najbardziej zwią- 
zanetni z przytoczoną nazwą roślin, które opisuje
my, są doświadczenia Darwina nad tem, czy rosi- 
czka mole rozpuszczać materje proteinowe, u. p. 
mięso, białko itd. Przedmiotowi temn poświęcił ca
ły szósty rozdział swego dzieła. Rezultatem jego 
poszukiwań było skonstatowanie faktn, iż sok wy
dawany przez cznłki, rozpnszcza owe materje, że 
wskntek tego następnje trawienie tych pokarmów.

Sprawa trawienia odbywa się w sposób na- 
Btępująoy:

Gdy na blaszkę liścia rosiczki padnie owad, 
kawałeczek mięsa, lnb knlka ściętego białka, to 
gruczołkowate zgrabienia wszystkich cznłków, które 
zdobycz nchwyciły, zaczynają obficie sok wydzielać. 
Płyn ten je s t  bardzo kwaśny, a badanie chemiczne 
okazało, że podobny je st  w reakcjach do kwasu 
propienowego. Również skonstatowano istnienie pe
psyny w wydzielinie tych grnczołków, zkąd wypa
da że niepodobna wątpić o analogii tego sokn z 
płynem trawiącym, wydzielanym w żołądkach zwie
rząt. Kwaśny ten płyn rozpuszcza znpetnie po kil - 
kn dniach mięso i kawałki białka, a po aastąpie- 
nin tej zmiany, grnczołki cznłków wsyssają po
wyższe substancje. Z owadów pozostają się tylko 
zewnętrzne szkielety rogowe, nierozpnszczalne w 
tym kwaśnym płynie.

Muchołówka ma inny mechanizm do ohwytania 
owadów. Blaszka jej liścia składa się z dwóch pół
kolistych części, nachylonych do siebie prawie pod 
kątem prostym Dwa te półkola są złączone za 
pomocą grnbego nerwu środkowego. Brzeg liścia  
jest obstawiony wokoło dwndziestoma kolcami, skie- 
rowanemi kn wnętrza. Zewnętrzna powierzchnia 
ma barwę zieloną, wewnętrzna zaś jest czerwona i 
opatrzona licznemi małemi czerwonemi brodawka
mi czyli gruczołkami. Nadto na górnej, czyli w e
wnętrznej powierzchni liścia, znajdnje się po trzy 
włoski, nstawione w trójkąt na każdej półkolistej 
połowie. Jeśli owad dotknie się w ew nętrznej stro
ny liścia, to połówki zbliżają się a kolce wchodzą 
pomiędzy siebie, zamykając w yjście . Gdy złapany 
owad szamocąc się, dotkie włosków stojących na 
środku, to pułapka jeszcze szczelniej się zamyka. 
Zdobycz swą liść ściska tak silnie, Że na zewnę
trznej powierzchni powstaje wypukłość. Grnczołki 
wydzielają sok rozpuszczający i poczyna się tra
wienie i wysysanie pok&rmo.

* Do k a ta s tro fy  w B re m e rh a v e n . W Tim  s 
z d. 22. grndnia r. z. był zamieszczony list z pod
pisem Warbawk, donoszący; że jnż od r. 1873 
wiadomo było autorowi tego lista, że zlocsyńcy no
szą się z myślą zatapiania okrętów przez explozje, 
dla dostania do rąk wysokich zabezpieczeń za prze
syłane towary. Warhawk powiada, że pełnomocnik 
wojskowy franenzki w Londynie Grancey może po
świadczyć, iż otrzymał od niego zawiadomienie, 
jako pierwsze próby tego szatańskiego projektu 
wykonane będą w Marsylii albo Bordeaux. Teraz 
Grancey poświadcza w Times ówczesne doniesienie 
Warhawka, dodając, że zawiadumił o tym planie 
rząd franenzki, a ten oetrzegl cichaczem zakłady 
asekuracyjne. Później dowiedział się Warhawk, Że 
plan zrobienia pierwszej próby we Francji został 
zaniechany, lecz miano go próbować na okrętach 
niemieckich. Zawiadomił on też o tem poselstwo 
niemieckie w Londynie, to jednak lekceważyło 
przestrogę.

Do Daily News telegrafują zaś z Nowego 
Jorkn: Skrzynka, którą Thomas czy Thomson w 
października złożył aa okręcie „Celtic", która mia
ła zawierać w sobie 6000 fnutów sterl. w gotówce 
i którą tak zabezpieczył, ale została dotąd ode
braną. Policja kazała ją teraz z nrzędn rozbić i 
okazało się, że mieści się w niej pnzdro stalowe i 
cetnar zwykłego śrutn. W biurach okrętn „Celtic" 
pamiętają dostawcę skrzynki, który przez cztery 
dni mieszkał w hotelu pod imieniem W. A. Tho 
maB z Drezna.

* N iezw ykły pogrzeb miał mieć miejsce 
niedawno na pograniczu powiatu olkuskiego z Ga

licją. Gromadka włościan z chorągwią i śpiewem 
prowadziła umarłego, zdążając po jednej z pobo
cznych dróg do Królestwa. W chwili przejścia gra
nicy w oddali nkazało się kilkn objeżczyttów kon
no, za tem niespodziewanem zjawiskiem śpiewy ża
łobnego orszakn stały się głośniejsze, a kondnkt 
żywiej posuwać się zaczął, gdy jeden z konnych 
jeźdźców wysnnąwszy się naprzód krzyknął: stój! 
cały pogrzebowy orszak pierzchnął w nieładzie, 
pozostawiwszy nieboszczyka wraz z bryczką i koń
mi na drodze. Strażnicy graniczni przedewszystkiem  
zbiegli się do trnmny, otworzyli wieko i w miejsce 
trnpa znaleźli... zgadnijcie c o !... oto kilka baryłek 
okowity.

* W a lk a  2 tow arzystw  kolejow ych Naj
nowsze telegramy z Ameryki donoszą : W New 
Jersey ciekawa się odbywa walka dwóch towarzystw  
kolejowych. Swoboda, jaką miała kolej Pensylwańska 
krążenia pomiędzy Nowym Jorkiem a Filadelfią, zo
stała zniszczona przez inne rywalizujące z nią to
w arzystwo, które wyhodowało inną przez Jersty  
linię znaną pod nazwą Delaware-Bonadbrook. Linia 
ta przecina 12 mil od Trenton pod Hopewell, kolej 
Mercez-Somerset, będącą boczną gałęzią linii pen
sylwańskiej. Ostatnie z tych towarzystw  znpetnie 
prawnie zarzucało ouwema, że niewolno ma rzneać 
szyn krzyżujących tę linię i dla przeszkodzenia 
mchowi pozostawiało od miesiąca lokomotywę w 
pnnkcie skrzyżowaaia. Kwestja odszkodowania z o 
stała więc przedłożona sądowi polabownemu, który 
przyznał kolei Pensylwańskiej 325 dolarów wyna
grodzenia, których spłaty odmówiło jednak tow a
rzystwo rywaliznjąee, a równocześnie wypowiedziało 
walkę kolei Pensylwańskiej. Gdy zwyczajne pociągi 
przeszły po linii, a na bocznej szynie pozostała w  
pnnkcie skrzyżowania lokomotywa, wpadło korzy
stając z chwili 200 lodzi, a zerwawszy szyny usta
wiło barykady. Kiedy fakt ten doezedł do wiado
mości towarzystwa Pensylwania, wysłano natych
miast lokomotywę, która aderzyła wprost na prze
szkody, ale usunąć ich nie mogła, przeciwnie sama 
wykoleiła się i spadła z naeypn, gdy tymczasem  
towarzystwo Mereez - Somerset w nocy skończyło 
swoje prace i w pnnkcie skrzyżowania postawiw
szy lokomotywę przymocowaną do Szyn łańettchami 
i podpartą barykadą stało się panią sytnaoji. Na 
drngi dzień tlnmy Indn zalegały miejsce krzyżo
wania się obu linij. Z oba stron walczących stanęli 
wysłani robotnicy do boja, tak że niedługo około 
1200 zbrojnych lndzi się zebrało. Wieczór sherif 
posłał w obawie starcia do gubernatora New Yersey  
po pomoc wojskową, skutkiem czego wkrótoe s ta 
nęły cztery kompanie na placn bojn,  a zająws y 
pnakt sporny oczekują dalszych rozkazów. Porzą
dek został przywrócony, a towarzystwo Pensylwa
nia ndało się ze skargą do sądów.

* N iep ro szen i goście. Z Marsylii doim saą: 
Gdy przed kilkn dniami wyładowywano i  okrętu 
przyjeżdżającego z Batawii cu k ier, spostrzegli * 
niemalem zdziwieniem robotnicy, ae trzy b oy.ol
brzymie, które skryły się pod workami, po odkry
cia szybko poczolgały się do magazynu. Wnet za
przestano robót dalszych a zatrnwszy gołębie stry
chniną, rzucono je do sali wężom, które je natych
miast pożarły. Dwa z nich skonały natychmiast- 
Były to wielkie egzemplarze mające 2 metry i lO 
centymetrów długości. Trzeciej dotyehcaas nie z W  
łano odsznkać.



tarzow i spraW skarbn, 2a porozumieniem ale 2 
prezesami razm aitych banków narodowych. D e
mokraci prawdopodobnie porozumieją się co do 
wspólnego postępowania w kw estji ostatecznej; 
Postanowili oni przemawiać za zmniejszeniem 
budżetu rozchodów o 3 miliony dolarów, a naj
więcej chcą okroić budżety m arynarki i wojska

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— O w y p a d k u ,  jak i się w ydarzył ua .ko le i 

P ła tn e j  O Je& kiej" dnia 5. t. m. mialiśmy wiado- 
m°ść io it  dawno, nie podaliśmy jej jednak  w Ga
zecie z powoda, iż wyczekiw aliśm y na je j potw ier- 
dnenie. Od osoby dnia wczorajszego przybyłej do 
L *owa z Podola z pod zaborn moskiewskiego, otrzy
maliśmy oczekiwane potw ierdzenie. W ypadek rze- 
CŁywiście miał miejsce. M aszynista na linii ze Zmi- 
ry “ki do Odessy w miejscn, gdzie kolej przechodzi 
P doś6 wysokiej grobli, spostrzegł brak  szyn na

zaczął więc wstrzymywać pociąg, co jednakże 
nie mogło mu się ndać z powodu bliskości niebez
piecznego m iejsca. Lokomotywa spadla z gronu i 
Pociągnęła za sobą w szystkie wagony, które zapa- 
i1** w tymże momencie. N iektórzy tylko pod.ó- 

wyszli cało z tej Katastrofy, większość zginęła 
w płomieniach. W agony były przewrócone, drzw i i
0 “a namarznięte, ncieczka więc była bardzo htrn-

Jeżeli nie niepodobną. Liczba ofiar nie je s t  do- 
““ I# znajoma; mówią, jak  to i Dziennik Polski 

*aPisał, o 300. Jeżeli liczba ta  je s t  przesadzoną, 
rzeczyw ista mnsi być jednakże bardzo w ielką z po- 
w°dn, i ł  pociąg ten  wiózł partję  rekm tów . Będzie
my się s ta ra li o nowe szczegóły katastrofy , o któ
re j dot,fi rząd  moskiewski uporczywie milczy.

~  K n c h n i e I n d o w e .  Składki na nrządze- 
n 6 utrzym anie knchni Indowej zbierać będą w 
rynkn pp. K sawera Dymetowa i Helena W iśniowska.

Na nlicy Gródeckiej, Zygm antowskiej i Kra
sickiego obieraniem datków na knchnie ludowe zaj- 
m“J!  pani A leksandra Kizyżanowska. O ile nam 
wiadomo, zebrano na pierwsze nrządzenie knchni 
Prsestlo 2000 zł. Tymczasowy zarząd znalazł jnz 
odpowiedni lokal i jest pewność, że jeszcze w tym 
m ®*iącu ta dobroczynna instytucja Wojdzie w życie.

W kasynie mieszczańskiem odbędzie się dnia 
“• stycznia 1876 drngi wieczorek z tańcami. Bi- 

ety tto łna zamawiać n marszałka kasyna.
~  W sobotę dnia 15. stycznia o godz. 4. po 

połndnin będzie wykładać nr. T. fcnllń.ki „o hy 
gienle."

Ponieważ zarząd Towarzystwa „Harmonii" 
do zorganizowania kapeli jnż w najkrótszym czasie 
przystąpić zamierza , albowiem do takowej bardzo 
wieln zdolnych kompetentów się zgłosiło , tak te  
gdyby były fandasze możnaby doborową kapelę z 
36cio ludzi zaraz złożyć; przeto wzywa się niniej- 
szem w szystkich do jednania nowych członków dla 
Towarzystwa upoważnionycn pp. delegatów , aby 
celem zdania sprawy z czynności swoich zgłaszać 
się raczyli jak najspieszniej n prezesa Towarzy
stwa p. Bałntowskiego.

Najbliższe posiedzenie pp. delegatów odbędzie 
się 17. t . m. o godz. 6. wieczór w redakcji Ga- 

Narodowej, na które się dotyczących panów 
zaprasza.

We Lwowie dnia 14. stycznia 1876.
—  Wdowa po utalentowanym poecie Romanie 

Zmorskim , pani Tekla Zmorska , rodem z Poznań
skiego, osiadła w mieście natzem i otworzyła „Za 
kład freblow»ki“ w pałacu Ulanieckich, (gdzie ka- 
■yno miejskie, na pierwszum piętrze, na lewo), 
prsjr plaen halickim . Z powoda wialkich śniegów i 
mrozów, zakład ten chwilowo zamknięty, otworzo
nym zostanie 1. lutego r. b. Rodzice więc, którzy 
pragną powierzyć dziatki swoje pani Zmorskiej, 
mogą je zapisywać przed tym terminem. Pod prze
wodnictwem pani Zmorskiej zajmować się będzie 
naoką i aabawą dziatek panna Zielonka, znana za 
szczytnie z prac swoich' w szkółce freblowskiej 
przy seminarjnm żeńskiem. Rękojmią zresztą do
brego prowadzenia Zakłada jest pani Zmorska, osoba 
wysoko wykształcona, znana z prawości charakteru
1 z niezwykłem poświęceniem oddająca się zawodowi 
tyle pożytecznemu dla społeczeństwa.

Drngi koncert galicyjskiego Towarzystwa 
mnzycznego pod artystyczną dyrekcją p. K. Mikn 
lego odbędzie się w niedzielę 16, b. m. o godzinie 
w pół do pierwszej w sali ratuszowej. Program : 
1. Hektor Berlioz. Wstęp instrumentalny do II. 
części oratorium „L’ enfence dn Christ" (pasterze 
zgromadzają się przed szopką w Betleem). 2) Ko 
leady a) polska: „W żłobie leży" b) ruska; „Chry- 
atOS rodyt sia na chór mięsaany i instrnmenta smy 
ezkowe, ułożył d y r e k to r sk o !!  c) czeska: „SpiejtJ, 
spiąjte Plwody , na chór d a » .W. 3 . Arćhangelo 
Corelli. Concerto grosso (facto per la  nptte di Na- 
tale). 4. J. S. Bach. „Weihnachtsoratorinm, częś<- 
draga.

—  Dnia 15. stycznia (w sobotę) o godz. 6teJ 
po połndnin odbędzie się w sali X  drugie piątro 
na wszechnicy, posiedzenie członków Tow. przyro
dników polek. im. Kopernika.

Prof. Tymiński.
Uliczni don-inani —  ta istna plaga m iaita  

nassego — poczynają znów trapić nczciwych mie- 
* i** ^wowa. Przedwczoraj o godzinie 4tej po
p oisin in  pewien jegomość czatował przed ratuszem  
na przechodzące tamtędy panie. Upatrzywszy jedna 
puścił się pędem za nią przez Rynek i wzdłut uli- 
ey J *. .ickiej; na skręcie nlicy Sobieskiego ofiaro
wał swoje nałogi. Przelękniona ofiara ledwie zdo
być się mogła na grzeczną odmowną odpowiedź- 
nie powstrzymało to napastnika, który gwałtem  
aobyając się ramienia damy, wbiegł za nią do ie- 
dnej z kamienic na 2 piętro. Szczęściem, że tam 
- .* ■  1 M znajomych ściganej, poważna

^  5 5 *®i*rkoW*W8zy) o co rzecz Idzie, 
• a  d w l i  spojrzała na wciskającego się
^ Dre w a d L “ tr«ta: ~  C° Pa“ ^ d a sz ?  „Pragnę 

. I . - ; " !  *«.■■■“ -  A l - u  p L I

v t ' i “dopiero mrucząc i rzucajac ,«« l- . owcza8 
schodów. Zbleff* 0,1 ze

w  interesie spokoju i bezpieczeństwm * 
»ie tylko wzywamy policję, S y ‘ b a ± L

« t  nlicznych don-żnanów, ale radzimy każde 
droS% jest cześć niewieścia, aby 

oddawał oznakach ulicznego don-żnaństwa,
pieczeni lndywidua podejrzane w ręce władz bez- 
razie d o^ *  pnbliczne5° I w przeciwnym bowiem 
nie będzie d° teK0’ *e ża<lna nczoiwa kobieta 

“ttfcła odwagi pokazać się na nlicy,

s z a n z  p  e ° * t 8 ®,0wackie* ° P0®1? 8 * w y ® u‘
nlstraeji G aL/ 1 E,0*yli prenumeratę w Admi- 
z Dobro wód 1 To^°}U(Ó : P- Zofia Matkowska

P- Jan Kallar2 «! • n U._J, >

lieaką; dr r, 4 P*ni Józefa j .  z Olejowa za za-
1 zł.; p. Jan S i UBt ^ ^ z k o w s k i z Stanisławowa
2 zł.; p. Hanik powiatowy z Złoczowa
ksander Kieroński” 0 J  Bnczacza 1 z ł-i ks 
Brzozowski ze Lwo N° wosi6fek 1 z>JWa 2 zł.

Ale-
Ignacy

— Na pismo zbiorowe Jtiapperswyl, mające
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli 
w dalszym ciąga prenumeratę w Administracji Ga 
zety Narodowej: Władysław hr. Tarnowski z Wró
blewie ua dwa egzemplarze; p. borowski z W oł- 
kowiec 3 zł. 50 c.; p. Lndwik Heldenburg ze Strns- 
sowa 3 zł. 50 c.; ks. Aleksander Kieroński z No
wosiółek 3 zł. 50 c.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 13. 
bm. w południe wszczął się ogień w realności p. 
Franciszka Webera, położonej przy nlicy Ł ycza
kowskiej pod I. 85. Zgorzał dach i snfit nad pracz- 
karnią w oficynach. Do stłumienia ognia przyczy
nili się najwięcej robotnicy z fabryki p. Pietscha  
i tak skutecznie, iż ogień ngaszono zanim zdołał 
ogarnąć przyległe zabudowania. Szkoda wynosi o- 
koło 250 złr. Ogień powstał w skutek gorąca w 
kominie, od którego powała się zajęła. Przy ga- 
szenin ognia znacznie uszkodzonym został w łaści
ciel domn, p Weber, nad którym zawalił się go
rejący sufit. —  Nagłą śmiercią zgn ąl gospodarz z 
Kopeczyniec, w powiecie Hnsiatyńskim Piotr Bin 
der. Dnia 2. bm. wójt z Kotówki W asyl Gądz, 
znalazł na drodze z tejże miejscowości do Hadyn- 
kowiec zwłoki jego zmarznięte. Bider byl nałogo
wym pijakiem. Ponieważ na zwłokach znaleziono 
ślady pobicia, przeto wytoczono śledztwo karne. — 
Dnia 9. bm. zmarł nagib 601etni włościanin z 
Wolczkowiec, w powiecie Śniatyńskim, Łnkian Ta
tarczuk, rażony apopleksją podczas gdy spokojnie 
siedział na ławce i rozmawiał z krewnymi. — D. 
30. grndnia zginął w skntek zamarznięcia zarobnik 
Procko Procków w Hnsiatynie. —  Dnia 1. bm. w 
Polnpanówce, w powiecie Skałackim, znaleziono 
małżonków Jana i Agnieszkę Hercan w ich mie
szkania nieżywych. Z dochodzenia okazało się, iż 
oboje zmarli w skntek zaczadzenia.

Dnia 10. b. m. Demko Bihun z Chorostkowa, 
w powiecie Hnsiatyńskim wyjechał rano ze zbożem 
i solą do Kossowa. W Załnczn napawał konie, po- 
czem jechał ostatni za innemi wozami. Na moście 
przez Prnt w Sniatyule spostrzegli inni furmani, 
że Bihnn zmarzł na śmierć. Wszelkie środki nżyte 
w celn przywrócenia nieszczęśliwego do życia, oka 
zaty się bezskntecznemi.

—  M ian o w an ia . Podpułkownik i komendant 
twierdzy Therosienstadt, Ferdynand Hirsch Kronenwerk, 
przeniesiony w stan spoczynku z tytułem pułkownika 
ad honores i z uwolnieniem od taksy, na jego zaś 
miejsce mianowany major oztabn jeneralnego Al.jzy 
Jelita Krasiński.

Kadet i zastępca oficerski D jm itr  Korytko, mia
nowany podporucznikiem pułku piechoty nr. 30. —  Nau- 
ldkarz sztabowy I. klasy dr. Łukasz Potochyak szef 
sanitarny przy komendzie jeneralnej wo Lwowie, uznany 
za niezdatnego czasowo do służby czyunej, otrzymał 
urlop jednoroczny, na jego miejsce mianowany tymie 
szefem wojssowej służby zdrowia wo Lwowie dr. K a
rol Gawalowski, nadłekarz sztabowy II . klasy i * kie 
równik szpitala wojskowego w Lincu.

— Z ałożce. Jeszcze dnia 25. maja z. r. do 
I. 578 civ. odbył się termin w tntejszyra c. k. są
dzie powiatowym w sprawie pozywającego Jakóba 
Amaranta, na którym zrobiono spis aktów. Nie po
zostało nic innego, jak wydać nebwałę —  aie że 
ta nie mogłaby w żaden sposób wypaść na korzyść 
pozywającego, który się ule wahał przy rozprawie
lauicuiO pauu sędziemn robić ostrych zarzntów __
więc dotąd przeciwna strona oćzeknjs resnUatn na
daremnie i mnsi w końcn przyjść do przekonania, 
że się go nie doczeka, bo żyd choćby miał najnle- 
BlnBzniejsze żądania zawsze potrafi nawet najpo
czciwszego i najporządniejszego sędziego ująć dla 
siebie, na czem oczywiście strona przeciwna, choć
by jej sprawa była czystą jak łza, cierpieć mnsi, 
i chyba juz nie podpada wątpliwości, że przed 
wszechwładzą żydowską ju t 1 sądy drteć za- 
esynają.

— Z  G r ó d k a  dnia 4. stycznia 1876. (Spra
wozdanie z otwarcia „Zakładn dc wyprawy i upra
wy Inn i z walnego zebrania Towarzystwa gospo
darczego oddziału gródecko-rudeckiego). (Dok.)

P. rakowiecki zwraca się najpierw o wyja
śnienie do p. Bastgena, o ile może być nzasadnione 
twierdzenie wypowiedziane w Dzienniku polskim , 
że można paść konie trocinami ? Co zaś do biedy, 
są nz nią jedyną radą Towarzystwa zaliczkowe, o 
innych sposobach i pomocy z Wiednia można by 
powiedzieć: nim słońce zejdzie, rosa oczy wyje. 
Towarzystwa w krótkiem istnienia bardzo się 
okazały pożyteczne. W Przemyśla po zaprowadze
niu Towarzystwa zaliczkowego zniżyła się stopa 
lichwy ua 12 proc. z 18 proc. przedtem pobiera
nych od właścicieli większych posiadłości. Lecz 
Towarzystwa powinny dostarczać taniego kredytn, 
aby mód* to nczynić powinny mieć tani kredyt. 
Wiadomo, że bank narodowy wiedeński pożycza na 
5 proc., lecz z niego korzystać mogą tylko te To
warzystwa, które w miejscach posiadających filie 
bankn, istnieją. U nas więc w Galicji temi miasta
mi są Lwów i Kraków. Po za ich obrębem żadne 
Towarzystwo z funduszów bankn korzystać nie 
może, a przecie są miasta położone na liniaeh ko
lejowych i związane ze światem telegrafami, więc 
ich stosunki mogą być najłatwiej zbadane. Mówca 
wnosi: oddiiiat Towarzystwa naszego wniesie za po
średnictwem komitetn petycję do rządn, by bank 
narodowy, udziela! kredytn wszystkim Towarzystwom  
zaliczkowym istniejącym w miastach przy kolejach 
Żelaznych położonym.

P. Zbroiek stawia poprawkę, by petycja była 
ogólną i żąda a kredytn nie tylko dla Tow. przy 
kolejach, lecz dla wszystkich Tow. zaliczkowych  
na co się zebranie zgodziło. P . Bastgen odpowiada 
p. Krnkowieckiemu w sprawie ożycia trocin drze
wnych na karmę dla bydła i twierdzi kategory
cznie, że wcale paszy nie zastąpią i że doniesienia 
Dziennika Polskiego opierają się tylko na teorji. 
Zwr&ca jednak nwagę na ekskrementa końskie, 
któremi, mięszająe je  z plewą, można karmić bydło 
rogate z bardzo dobrym skutkiem. Sławna obora 
Szwarca w Szwecji nżywa tego sposobn; także w 
Dublanach sam mówca doświadczenia w tej mierze 
podejmował ze skntkiem. Niepowodzenie tegoroczne 
można słnsznie nazwać krachem dla rolnictwa. D o
tychczas zaniedbano zupełnie zachowania stosnnkn 
pomiędzy nprawą łąk i roślin pastewnych, a orną 
ziemią. Po teraźniejszym krachn nastąpi zwrot nie
zawodnie, no konieczność zmnsi rolników do innego 
gospodarstwa.

Przewodniczący poddaje pod dyskusją drngie 
pytanie, m ianow icie:

Napływ zboża z Ameryki i Rosji zagraża tt- 
padkiem jnż zachwianemn rolnictwn naszemu; ja 
kich środków niyć do jego ocalenia?

P- Bastgen tylko zniżenie ceny produkcji zboża 
*?* nam być na tem poln pomocnem, gdy pro 
Drzerta Ab?dZ11® mniej k08zt0wa* . będziemy mogli 
dzie tm i*  P° tańsEej cenie> 1 ko“knn)ncja nie bę- 
rnwać ke w , z y8tkie usiłowania powinniśmy skie-
I tu znowJemU’ by obornik nss nio ni® kosztował, 
nastawnych “a8“Wa ł i ? sprawa prodnkcji roślin 
S  dć n L  w ,«k8z*j ilo śc i, za czem pójdzie

s ! r s * s r *  ■ -
P. Górski sądzi, i e istotnie zboże nas dużo 

kosztuje, lecz cenę jego podnoszą zbyt wysokie 
podatki przywiązane do roli, niech nasi posłowie 
domagają się zniżenia podatków; przy terażniej-

szych w ygórowanych podatkach gruntowych musi 
być cena zboża wysoką.

Po wyczerpanej dysknsji przystąpiono do wy 
buifl delegatów. Zebranie wybrało tych samych co 
w roku poprzedzającym z wyjątkiem p. Brykczyń- 
gkiego, opuszczającego te strony; na jego miejsce 
wybrano p. Albina Rajskiego, zaś na opróżnione 
tym sposobem miejsce zastępcy p Niezabltowskiego.

PrŁystąpiono z porządkn dziennego do wyborn 
przewodniczącego. Wybrany p. Henryk Janko, dzię
kuje za wybór, lecz prosi o uwolnienie od tego 
zaszczytn ze względu na wiek, prosi by wybrano 
kogo innego.

P. Weisman zgadza się. by kto inny był pre
zesem, lecz wyraża życzenie, by p. Janko zawsze 
przewodniczył walnym zebraniom.

P. Głowacki nie chce się' pogodzić z myślą, 
by kto inny był prezesem. W szyscy zrzeczenie się 
dotychszasowego kierownika Towarzystwa przyjęli 
z boleścią. W t- ch czasach apatji ón jeden krze
pi! nas na duchn, on zachęca! słowem i własnym 
przykładem do pracy pnblicziej. Prosi, by przyjął 
wybór.

P. przewodniczący wnosi, by decyzją co do 
wyboru zostawić Radzie oddziału, na co się zgro
madzenie zgodziło.

Przyjęcie czterech nowych członków do towa
rzystwa, rozlosowanie Rolnika  pomiędzy oficjalistów  
prywatnych, sprzedaż najwięcej ofiarującemu sta  
rannie odchowanych pięciomiesięcznych knnrków i 
loszek rasy Snffolk, rasy krajowej i Yorkshir z 
naszych stacji zarodowych, a wreszcie losowanie 
między wszystkich obecnych członków Towarzystwa 
narzędzi nżytecznych w rolnictwie, zbóż i roślin, 
książek treści gospodarczej i kopii obrazów znako
mitych mistrzów, wyczerpało porządek dzienny 
Po czem udali się w szyscy członkowie na wspólny 
obiad nrządzony przez radę oddziału i jnż o zmro 
kn rozjechali się do domów, unosząc ze zjazdn naj 
przyjemniejsze nczncie, użytecznie odbytego ze 
brania.

—  Z C z e r tk o w s k ic g o .  Kilka słów w kwestji
mającego nastąpić wyboru z wielkich posiadłości.

Znown jesteśmy w przededniu wyborów, a tem 
samem wśród projektów, agitacji, zrfieizoń politycznych 
i wyzniń. a wśród tych licznych w celach osobistych 
idących prądów i robionych zabiegów jedna dotąd 
zasadnicza pojawia się myśl: „Młodych nie wybierać, 
dla tego, ie  8ą młodymi. —  Zuzny to axjoui| w an- 
stryackiej armii od dawna, choć nie z świetnym p ra 
ktykowany rezultatem.

Ci, którzy tmaz posłami starszymi są, przy p ier
wszej kadenci nimi nie byli; a czy na tem, ie  się 
postarzeli, sami zyskali, i czy kraj na tem skorzystał, 
wątpić przychodzi. Gdyby się sejm z samych niedo
świadczonych ludzi składać miał, wieloby niekonse
kwencji popełnić musiał, a nawet na szkodliwe i nie
bezpieczne tory wejśćby mógł; z drugiej strony je 
dnak odbierzmy mu wszelką zdolność inicjatywy, ener
gii, wytrwałości i ufności w samego siebie, a stanie się 
raówczas ciałem li ubolowającem nad smutną teraźniej
szością, nieufnem w jakąkolwiek przyszłość, tem sa
mem zaś nieudolnem do zbudowania czegokolwiek- 
bądź; bo tylko z wspóladzialania tych dwóch przez 
naturę stworzonych c>ynników, harmonijna całość wy
tworzyć się moie, by zaradzić brakom, określonym 
przysłowiem: w<Si jeunese savu.it, et viellcsse pou- 
vaii.*

Każda epoka Swoich ma ludzi; geniusze bowiem 
tylko epoki tworzą, ludzie zaś tym nadludzkim nie- 
obdarzoni przymiotem —  ch ćby uajzdolniejsi — są re
prezentantami, wyrazami epoki w której żyją, a nie 
jej twórcami. Gzasy nasze niesłychanie od niedawno 
miniouych lat się różuią.

Charakteiystyczne ich rysy, nie tylko rażąco są 
do siebie niepodobne, ale wręcz nawet jedne drugim 
przeciwne, tak, żo ludziom do innych przywykłym po
jęć teras naprawdę zorjentować się trudno; że ta 
świeża epoka i świeższych potrzeba.e ludzi, nikt bez
stronny nie zaprzeczy; —  młodzi ci znając wymaga
nia swego czasu, a pamiętni z tradycji i wychowania 
tego co dobrem, i poszanowania godnem w przeszłości 
było, wsparci radą i doświadczeniem starszych swych 
kolegów, nie do upadkn i rozprzężenia, ale do rozwojn, 
postępu i bystrego działania przyczynić się mnszą.

Zaprzeczyć się nieda, ie  młodsza generacja, ko
niecznością samą i duchem czasu także do prac ści
ślejszych, do obrania kierunkn i zawodu wybitnego 
zmuszona, w służbie nrzędowej, lub zajęciach autono
micznych więcej zawczasu i z studjów swoich i podję
tej późnej kariery zaczerpnęła wiadomości politycz
nych, administracyjnych i ekonomicznych, niż gene
racja, która ją  poprzedziła, a która wychowana wśród 
brakn bytu konstytucyjnego i braku jakirgAolwiek 
równouprawnienia autonomicznego naszego kraju, żyła 
w złotej wolności i niezawisłości indywidualnej, kształ
cąc się świetniej i wszechstronniej może, ale nie tak 
gruntownie jak ci, którym nie hardy j 8k dawniej, ale 
Ciężki w udziale zaszczyt p rzjpada, być obywatelami

Członkami tej klasy w narodzie, która się z damą
'egatus natus nazywać zwykła. Nie jest to więc 
atak bezwzględnej buty, i zasłaniający się świetuośeią 
i powagą słów wielkiego poety:

„Młodości 1 Ty nad poziomy 
Wylatuj, a okiem słońca 
Lndzkości cale ogromy 
Frzenikąj z końca do końca."
S ie  brak poszanowania dla siwych włosów i 

chęć podkopywania stanowiska im przynależnego, ani 
też wyraz zasady między ludźmi praktykowanej:

„Usuń się, bo chcę miejsce Twoje zająć", sle
głos domagający się słuszniejszego ocenienia od tych,
którzy chcą wykazać niekompetencję Da posłów ładzi 
wykształconych fachowo, i ze wszech miar zdolnych, 
przez to tylko, ił  są młodymi, zapominając, i i  nstawa 
nasza wyborcza już sama obieralność nie zwykle o- 
graniczyls, kładąc lat 30 jako minimum wieku, jyg. 
6la, podczas gdy w Węgrzech je8t się do tego staw* 
wiska w 24, w Anglii w 2 1  s  w Niemczech również 
w 24 leciech za dojrzałego uznanym. Sądzimy, że data 
te i powyżej przytoczone względj przemawiają za tem, 
aby nie uważać podeszłego wieku 'ako niezbędną po
sła  atrybneję.

1848 przeniesiony do Wiednia, w tem mieście do
tąd zamieszkuje zachowując w wdzlęcznem seren 
kraj, w którym się nrodził i wychował. Pobyt po
między nami sprawił, iż baron Paiimaun zna grun
townie język polski i literaturę polską i umie oce
nić jej wartość. Komedję Józefa Korzeniowskiego 
„Pierwej Mama" w jego przekładzie, grano w te
atrach wiedeńskich. Do jej powodzenia przyczyniło 
się niemało doskonałe ttómaczenie na język nie
miecki. Obecnie kończy przekład „Twardowskiego" 
przez J. I. Kraszewskiego, który wkrótce wyjdzie 
w Wiedniu. Przełożył pięknie „Farysa" Mickiewi
cza i tegoż balladę „Alpuhara", które wyjdą w 
piśmie „Dioskaren", równie jak i „W ieczornice“ 
Syrokomli prześlicznie przez Paiimanna przełożone. 
Najlepszym jednak przekładem jego jest „W ie
sław" Brodzińskiego. Jest to prawdziwe arcydzieło. 
W iesław w niemieckiej szacie, równie jest pię
knym jak w polskiej. Wspominając o tych pracach 
barona Paiimanna, n nas mało znanych, niech nam 
wolno będzie w imienin ogółn wyyazić mu szczere 
podziękowanie za nsmgi, jakie oddaje n»szema pi
śmiennictwu, przez swoje wzorowe przekłady.

— W yszedł już z pod prasy zeszyt siedm- 
dziesiąty piąty „Dziejów powszechnych Szlossera‘„ 
z którego to wydawnictwa cały dochód przezna
czony został na oświatę lndn.

—  Nakładem i drukiem A. Seidla w Berlinie 
(Spandaner Strasse 17) wyszedł acz malej objęto
ści ale wyborny kalendarz p. t. „Notatki Berliń
skie" (cena 30 fenigów) zawierający osobliwości 
miasta Berlina. Treść jego następująca; Kalendarz 
rzymsko katolicki, Posty, Kościoły katolickie i du
chowieństwo w B erlin ie; Urzęda policyjne, ekspe
dycje pocztowe i stacje telegraficzne w B erlin ie; 
Dworce kolei żelaznych, stacje omnibnsowe i stacje 
kolei konnych w B erlin ie; Jarmarki, osobliwości i 
rzeczy godne widzenia w B erlin ie; Nazwiska Pola
ków osiadłych w B erlin ie; Towarzystwo polskie 
Dzienniki polskie ; Krótki zarye historji polskiej ; 
Krótki wyciąg z literatury polskiej; Paralityk wiersz; 
Najważniejsze wypadki; Nowe miary i wagi; Nowe 
monety i ogłoszenia. Notatki te zastąpić mogą prze
wodnik po Berlinie. Podobne wychodzą w Dreźnie. 
Wartoby podobne „Notatki" wydawać we Wiednia 
i w Paryżn.

—  Towarzystwo muzyczne zawiązało się w |Po- 
znanin w celn pielęgnowania muzyki. Stow arzysze
nie obejmie członków zwyczajnych, nadzwyczajnych, 
zaproszonych i protektorów. Wieczorki odbywać 
się będą co tydzień, koncerta co parę tygodni. 
Wpisowe wynosi jednorazowo talara, snładka mie
sięczna 2 złote. Odrazu zapisało się 50 osób, co 
jest poniekąd dowodem, że myśł rzucona znalazła 
u publiczności sympatyczne echo. Do komitetn zło
żonego z pięcin osób, weszły dwie p an ie: Hofma- 
nowa i Kraszkowska. Dyrektorem obrano p. Gu- 
niewicza, znanego kompozytora i b. dyrektora To
warzystwa muzycznego we Lwowie i Krakowie.

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  we L w ow ie 
U l i c a  K o p e r n i k a .
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Opad w millnt. z ostatnich 24 godz.

13. stycznia najwyższa temperatura —  4 t
(3 ., ,  °Reanm.)

13. stycznia n ajn lisia  temperatura — 9., uCelt> 
(79j *Reanm.)

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
W piątek dnia 14 stycznia 1876

K R T A N I
Opera w czterech aktach z mnzyką J. Yerdiego. 

Kapelmistrz pan Szirer.
O S O B Y :

Don Cartos, król hiszpański P . Aleksandrowicz. 
Don Rny Gomez de Silva,

gran i P. Borkowski.
Elwira, jego narzeczona Pni Jnniewicz.
Ernani, bandyta P. Zakrzewski
Riccardo, posłaniec królewski P. Wojnowski.
Jago, powiernik Silvy P. Zieliński.
Giovanna Pni Skalska.
Bandyci, spiskowcy, orszak księcia, damy dwora.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ł ą c z e n ie  k o le i g a licy jsk ich . Ustawodaw

czy projekt rządowy tyczący się sprawy połącze
nia drobnych lin(j kolejowych w Gali ty i z  koleją 
Lwowsko-Czerniowłeeką znajduje się jnż w rękach 
prezydenta Izby poselskiej Rady państwa. Projekt 
ten żąda podwyższenia gwarancji dochodów dla 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej ze strony państwa 
o zlr. 816.000 w srebrze za akcje w kwocie 16 
milionów, które mają być wydane na rachunek linii 
Tarnów-Leluchów ; dalej o złr. 163.200 w srebrze 
za 3 ,200 .000  złr. w akcjach, które mają reprezen
tować warttść.kolel Naddniestrzańskiej ; kwota gw a
rancyjna dla linij kolei arcyks. Albrechta ma być 
podwytsaoną a 954.036 słr. na *78.149 złr. rocz
nie. Gdyby przeto potącienie przyszło do skntkn, 
to obejmowałaby kolej Lwowsko-Gzerniowiecka sieć 
dróg ddogodd 794 kilometrów czyli 104., mil. z 
których miałoby poręczonego przez państw* docho- 
dn złr. 4 ,259 .349  ogółem, czyli złr. 40.759 za milę. 
Jej kapitał zakładowy miałby wynosić 46,200.000  
złr. w akcjach, a 66 ,179 .400  złr. w obligach p ierw  
szeństwa, razem złr. 112,379.400 w. a. Z tej sn- 
my jest dotychczas w obiega w akcjach i prjory- 
tetach kolei Lwowsko-Czerniowieekiej i Albrechta 
złr. 82 ,679 .000 , więc puszczonoby w ebieg nowych 
papierów około 30 milionów.

Projekt rządowy zastrzega dla kolei Lwowske- 
Czerniowieckłej prawo pierwszeństwa Ju przedsię
biorstwa btdowy kolei Sttyj-Beakid, Zagórz-Gry- 
bów i Czerniowce-Nowosielica, jak otei ułatwienia 
w nżywanin przestrzeni kolei Łnpkowskiej na prze
strzeni Chyrów Zagórz.

Początek o godz. 7.

£urs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  14 sty czn ia  1876. 

godzina 10. minnt 42 przed południem.
Akcje kred. 190.80.
Onionsbank 74 — .
Kolei Kar. Lnd. 195.75  
Franko -anstr. — .— .
L o ey ir , 1860 — — .
3taatsbahn — .— .
Ostkahn — .— .
Rubel papier

Angle-anstr. 
Vereinsbank
Kolej połndn. 
Losy tureckie 
Obli*, indem. 
W ied. Tram w 
Napolenndor 

Usposob słabe. 
W i e d e ń  14. stycznia 187G. 

godzina 2. m in n t 29. po południu.

92 10 

114^50

Akcje fran. - aus. 29.50. 
Anglo-austr. 92 75.
Kolej Kar. Lnd. 196.50.
Kolej południo 115 25.
Kole; Elżbiey 164 50.
Węg. Nordotstb. 110.— . 
Wiener-Bauges. 22 — .
GaL indsmniz. 84.75. 
Franco H. Bank 30.— .
Losy tnreokie 24 25  
Kolej pafiitwow. 2 9 2  50  
Wied. Baurer. 15.50  
J t a ł ń  BMntieckM 57 cŁ “ j 

lUsposobienie: stałe.

Węgier, krod. 178. -  
Unionnbauk 74.— 
Nordbahn. 18175 
Kołąj Alfod. 114.75 
Kolej Lw.-czer. 135.75 
Rndidfsbahn 120.— 
W ęg. Ołtbahii. 39 50 
Losy z r. 1864 13150 
Verkehrsban 75.25 
Banbznk-Act. 7.50 
Bankrereia 75 50 
Losy węgier. 75 75
i w

Ostatnie wiadomości.
Na środowem wieczornem posiedzeniu cen

tralistycznego klnbn postępowego gfa9i ł  p rze
wodniczący wśród przytak iw ania zgromadzo
nych członków, postępowanie jednego z człon
ków klubu, k tóry  Tagblattowi udzielił wiadomo
ści o wtorkowej konferencji kluba z m in istra
mi, wiadomości te  częścią są  m ylne, częścią 
niedokładne. Goellerich propanoje rezolucję, 
w yrażającą tfuośó, i e  rząd  przy  rokowaniach 
z W ęgrami bronić będzie interesów Przedlita- 
wii, i że nie zgodzi się ną żadne żądanie wę
gierskie, któreby powiększało jeszcze ciężary 
agody z r. 1867, w którem to postępowaniu 
Izba przyrzeka rządowi najzupełniejsze popar
cie. Klub uchwalił ostatecznie, że biuro klubn  
porozumieć się ma przedtem z innemi klubami.

Ze Stam bułu d. 13. b. m. donosi Corresp.- 
JArwmi I> rw v » -b * S ia  mianowany został mini
strem  m arynarki. Posłowie m ocarstw , k tóre 
podpisały tra k ta t paiyzki, roipoeaęfc k rok i u 
Porty, polecając projekt hr. A ndrassego uw a
dze sułtana. Ali-basza wyjeżdża jn tra  w jnisji 
pojednawczej do M ostara, zkąd porozumiewać 
się będzie z msczeluikami powstania.

, W iadom ości lite rack ie*  n a u k o w e  i
a r ty s ty c z n e .

—  Pomiędzy tłumaczami niemieckiemi, jedno z 
wybitniejszych miejsc zajmuj® baron W i l h e l m  
P a u m a n n, którego specjalnością przekłady z 
polskiego języka. Mało który tłnmacz nmie tak do
brze oddać w obcym języku, ton przełożonego n- 
tworn jak baron Paiimann. Nie przeinaczy on ni
gdy charakteru oryginała, lec* w języku silnym a 
pięknym wykazuje wszystkie jego właściwości. To 
też przekłady barona Paiimanna są bardzo cerione 
przez znawców i zaliczone zostały do dzieł wzore• 
wych. Szlachetny i piękny umysł Paiimanna i za 
razem dosadny jego język, wyraził się j nl  w na
pisach niemieckich, które nłożył pod obrazy Grott
gera, wydane w albnmie pod tytu łem : „Im Thale 
der Thr&nen" (Wojna). Kto tak dobrze odgadł 
myśl określoną ołówkiem przez genialnego artystę, 
sam mnsi być człowiekiem wysokiego polotn i wznio
słej dnszy. Takim się też okazuje baron Pafimann 
w swojem przywiązaniu do Polski i w zamiłowanin 
rzeczy polskich. Urodzony we Lwowie z rodziców 
niemieckich, pracował pomiędzy nami jako nrzę- 
dnik, później przez lat kilka za pomocą Bielowskie- 
go zat.rndniony był w Bibliotece Ossolińskich; w r.

B erlin , 13. stycznia. Russ. Bankneten 261.50  Cre
d it  Act. 333 .5 0  Lombardea 199.—  GWizier 87 25 
Staatsbahn 5 1 5 .— Rnminier 2 7 .5 0  O esterr.-B ank- 
notea 175 .50  Usposobienie —.

P ociąg i k o le jo w e  z głównego dworca;
O dchodzą zc L w ow a 

D o  P o d w o l o c z y s k  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pałndnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg m ię sa u y ); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg nsięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D a  Ć M n i o w i e e :  iano  o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. mm. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. I I .  min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a  (przez S try j) : rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza) : w połu
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
u& ny).

Przychodzą do Lwowa
K n t k o w s i :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — o 9  godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 66. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów-

Z  ( s n r n l e w l e e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
6. m. po południu.

Z  P e d w e l e e t y t k  I B r o d ń w  o 3. godz. 55.
mis. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a ;  codziennie o 9. godz. 3. m inut 
wieczór.

I # .
E ksp ed ycja  miejsc on a n eL w o w  i

księgarnia J . Milikowskiego

P rz y je c h a li  dnia 14. stycznia 1876. 
HOTEL ŻORŻA : J. hr. Stadnicki z Krakowa. 

Dr. H. Maks ze Złoczowa. A. Sandeberg z Rossji. 
Z. Bogdanowicz z Obozowisk. A. Stern z Krakowa. 
J. Kohler z Bnkaresstn. F. Wambach z Saaz.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Jachowski z Czn- 
czman. R. Goebel ze Stryja. F. Zieritz ze Stryja.

HOTEL LANGA: J . Madnrowicz z Przemy
ślan. Dr. J. Madurowicz z Krakewa. J . Schneider 
z Stebnika. F. Knecht z Drohobycza.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. K. Dy»o*r«kl z
Rossji. Dr. M. Goldenberg z Czerniowiec. Dr. A. 
Witosławski z Brodów. Z. Mintz z Torki- W. Śli
wiński z Bereznik. J. Ryehalakł z Zarndzia.

HOTEL KRAKOW SKI: P . Lanc ziSopnszyna. 
A. Obniski t  Krakowa. W. W ydzga z Rossji. J. 
Walc ■ Kałusza.

HOTEL KUHNA: E. Pawlkowski z Siedlisk. 
A. Padalewski z Snczawy.

HOTEL LAZARUSA: K- S d u lh of a Wiednia. 
A, W iss z Szwajcar]!. Ji Goldberg że Stryja. B. 
Lam ze Stryja.
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F R Y C O W A N I E

A t J Ł T t i G f  m & n m *  PARYŻU

SK U TEC ZN IE JSZY  Ś R O D E K  01* 
i T R A N U  W IE L O R Y E IE G O  1

prFORGET

PA P IE R  W L IN S I

U K 1 E T Y  b a l o w e i .  W O  S L 1 N  X  M A T i & O l
Udzielam w handlu  i lu/.sel..nr nc 

prowincję próbki na zadania  pp. P ie 
k a r /y ,  >•<!•; r .«du ącyc-h i dla tę. r/ ł  lń 
ne‘eui pr/.r »na da  o n iezrównanej  do 
broni (moi- ) u po nierówni ■ tańszej 
cenie, jak  m-esakłaiły  i f ; t b - k i  lu ze .

Tow. krwi. miej. fi pr. w. a. 
Galin, bank  bip. 6 pr. w . a  

„ Zak.kr.włość.Ćpr.w.a .  
Buuk nar. austr.  m. k. 5 pr

w najpiękniejszym guście.
B I  H 1 E C I K I  M i b T Y E I O N O W E

K am elje , O R D E R Y  kotylionow e
M a n a z e t y  ilo bukietów, jedwabne, a tlasowe /. koronkami i papierowe 

poleru po bardzo miernych cenach

G ł ó w n y  ssj  I t  ł  j a  < 1  m i & i o n

T e w l i l i  Ł i i e f e i e j B f o
» c  L W O W I E ,  p l a c  H a l i c k i  l i c z b a  1 4 .  o b  >k l l . i n k u  h i p o t e c z n e g o .  

Lag~ C e n n i k  g l ó n . n j  n a  r .  I t i7 (»  "TSSI2
odsela  na zaihóiiić franco. 1341 1—3

8 ,  u  I l e  a  V i < r i e o n i * .
Przygotowane z lisi i drzewo rosiiąttg .  

w Peru, leczy szybko i n'-i-li‘.-b:iiu*rziTi.r.- 
czki najupurezywsze i zastrfr/ ile. Aptek* 
Griiuault  ćz ó  nip. 4!a iek .rzy. którzy 
mają zwyczaj zapisywać bri.-a:n kopaiwy, 
/.» pomocą kb jo  v.>t ś,-i. pr yyotowajc pi- 
gaiki z c.siiicj i MatiouO l i . * i : u ;t kopaiwy 

Rijulk* t u i - t v i k < *  że ■ tusze  sku tku 
ją  W jak uajiirnts/.yai, i/.usi-, .ile na Wat nie 
omija tyle nii pr/.yi m i :.i wónri balsam ’, 
kopaiwy. "  1 0 l |  ^  II

Każdy flakonik opatrzo ny jest podpisem
G r i s u n u l t  &  P o u i p .

Dostać można w ap t  drach we Lwowie 
pi pp- Mikolaseha. lle izera i Ruckera: w 
Krakowie u pp. .1, Tram/.yiiskiego i W. 
Kedyka ; w Itrodacii u pp. iynilaka i l 'rau
/.osa: w Rzeszowie u n. Si-lieitera.

- Obliggacje pierwszeń- 
 ̂ siwa kol. (za 100 zł.)

. Albrechta po 200 zł. 5 pr
100 z ł ...............................

. AllOldz. 200 zł. 5 pr. ar. w. a. 
Czeska z .300 zł. b p r .a  w. a. 
Dniestrzańska 300 „ ,,
E lżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ eui. 1862 5 pr. . .
„ em. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 3 pr. . .

Fe rdynanda  pól. ó pr. m. k. 
„ « 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. sr.

Gal. K.E. 300 zł. 6 pr. rs. w.a. 
„ I I .  em. 5 pr. „
„ III.  em. 1871 300
„ lV .e m .a 3 0 0 z ł .ó p r .  

Lw. Czer. Jas .  I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas .  II .  em. 1S67 
300 zł. o pr. arebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas .  I II .  em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w a. 

Lw. Czer. Jas.  IV em. 1872 
300 zł. 5 p i.  srebr.  w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr
srebr. w. a .....................

„ em. 1869 po 30U zł.
5 pr. srebr. w . a .  

„ „ 872 po 300 zł.
5 ,p r  arebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł 
Ralffy po 40 „ „ .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salm po 40 ,, „ .
S t  Genois po  40 „ „ .
S tanisławowska (poż.j po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldatein po 20 zł. m k. 
Windiszgriitz po 20 zł. „

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 tnark. . . .
F ra n k fu r t  100 mark . . 
H am b u rg  100 mark. mark 
L ondyn  10 ft. a terl.  . . 
Paryż 100 frank. . . .

D E O ^ D Ż E
praso wam*

z p ierwszorzędnej,  na wic 'k i rozmiary 
i i  wazilktemi nt-jm -w-s-cmi u lepszr i  

tibimi ■/alożuuej fabryki
Sigm ond Ele!< w Klauserihnrf/n.

OfTżymnjpoóilziefiiiib świeże nut! 
se lki i rtizselani nńejscow;. in jSIlłior- 
i-i-tn w dom M n s im n  roziiosicielem.

90— 
10020 
9 6 -  

10340 
99 - Niedokrewność. osłabienie, b adaczkę, skrofuły cierp!en:a nerwowe

s-Iabości K ob iecp
leczą się zupełnie, zapomni** znanego przez1 wielu znakomi

tych lekarzy w kraju i zagranicą lę/oineoiiego,
k re w  w zm acn ia jąceg o  m ed. p łynnego cu k ru  ż e la z is te y o ,

Józefa F i l r s t a ,  iiptl „zuin weissen KiłgeHt w P r a d z e  na Poric. 
P repara t  ten  ordynują następujące znakomitości, medycyny: c. Ir, 

profesorowie wszechnicy, panowie : Dr. Eiselt,  Dr. i la l la ,  Dr. Jakscli. 
Dr. P i t te r s ,  Dr. kawaler Rit  erslieim, Dr. Stel ner, Dr. Śtret-g ftp.

Cala flaszka lrosztnfe ' . 2  i et., pól flaszki 00 et.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się.panów konsumentów' 

płynnego cukru żelazistego, dokładnie na tu uważać, że otwor opatrzony 
jest kapslą metalową, na którym znajduje sic wyciśnięta f i rm a : „Apo- 
thekc żnin weisseu Kng. l in P r a g  ani Pnric, X. li) 2 a na etykie 
cie Mediziniscbcr fiiissfgcr Eisenzucker.
Srodiiioni doświadczonym przeciw cierpieniom  żołądka,

je s t  przez prazki fakultet  medyczny ro/.b urany i polecony
(■ A 8  1  R  O P  U  A BT.

flakon 70 et.
Główny s k ł a d  wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  u Józ. Fiirst.

apt.  „zum weissen Engel11, Scbiilingagaase 10 71 2.

Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sławione 
Krala prawdziwa Karolińskie ziółka Dawida,

używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia phicowe każdego 
rodzaju, szczególnie na  chronicz-e cierpienia katary pr ewudu odde
chowego i ptuc, przeciw kaszlowi sucbotniczemu, i jako jedyna ochrona 

przeciw suchotom (tnberkutom). Pekiecik kosztuje 2 ct
B I n ś ć  i e l a z l s t a

leczy w szystk ie odmrożenia w p r z e c i ą g u  8  dni. Pudełko 40 ct.
P łynne m ydło żełnziste

wyborny dotąd niczeni nie zastąpiony środek od holu zębów, przeciw 
puchlinie dziąseł, zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze

wnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkcufolicznyin.
Flakon 1 zł., pól flakonu 60 ct.

A p t e k a r z a  E d .  P r a s k o w l t z a  
f i C  P R O S Z E K  BT 1  S Z Y J Ę  «

wyboruy środek leczniczy przeciw obrzękłości azyji, kreteuizmowi, szkro- 
folieznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 

itp. P rzy  odpowiednem i ciągiem użyciu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 zl. 40 ct.

P i ę k n e  b i a ł e  ■ ę b y  e z y n i  c h i n o w a  w o a a  1 p r o s z e k  
" c h i n o w y  d o  z ę b ó w .

Woda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krwawiły dz ią
sła  i tworzyły  się osady kamienia na zębach, a przytem udziela ustom 
przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej 6 ct. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct.   11 5 26 —36

R o b  Ł a f fr r te n r
poleca sic jako środek łagodny, srnaemy na przeczyszczeni a krwi. Flacon 2 zl.

O k ł a d y :  we Lwowie w apt.  P i o t r a  M ik o la s e h a ,  Zyg. Ruckara i J. Beizera. 
W Białej u Józ. Knauss i Er. Keler, a p t ,  w Brodach u Ed. Listki,  apt., 
w Stanis ławowie u H. Beilego, apt., - Stryju u J .  Sieleckiego. apt. ,  
w Tarnowie, u Tenczyua, apt., w Czerniowcacli u C. Alth, F. K rzyża
nowskiego, L- Bełdowitz, apt. w Bojan, u L. Giirtnera, apt.

r,v.-.. kred mi-j, ó pr. w. a.
1 1 .  i'ihtii/r za 100 zł.
IjuJcmuiTaoyifni galic.  ̂
I .A. kra:. •/. r. 1573 po 6 pr. 
i uii.a.4a Krakowa 
- „ p Stauis lawowa

F. Monety .
Dukat iifilcmlcrski . .
Dukat, cesarski . . . .  
.Napiileundor . . . .
I ćd im pm jai  rosyjski 
iiiioel rosyjski s rebrny 
Kubel rosyjski papiefbwy 
Pruskie bilety kasowe 
S r e b r o  ■ •

Wie--;eu, cl. 11. s tyczn ia  
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.) 
Rent. uustr. w bankn. 5 pr- 

„ w sreb. 5 n 
1339 caie losy (m. k.) 

J  y. 1839 1 6 losu ,
^  ■— 1854 po 250 zł. 4 pr.

1360 „ 500 zł. w.a. 5 „
P  ^  1660 „ 100 „ „ „
"  “  1364 „ 100 „ „ „
L j j ty  z as t .dom .po  120 5 „

Oblig. indem. (100 z ł.)
i l a l i c y j s k i e .......................
Bukowińskie  . . . .

Inne publiczne pozycz. 
Węgier, poż. kol.  po 120 zł. 

•5 p roc .................................

K a m i e n i c z k a

i  ojicrną i ph.ci m do E.i;1 u„\vIi w J J l « »  
C / .O W ie ,  w mieście, blisko Rynku.  D-t 
r. wolnej ręki do sprzedania. Biiźsżą wia 
domióć zasiągnąć inożiia a A dam a Ś ić i - 
demkicyo, w ZLUC/,DWIE. 1341 l - i

dla ziiaćżuiejs/.Ycli a s ta łych  odbiorców.
K a idon  - / . 'szanownych odbiorców 

przekona się o n iez rów nanej  mocy 
w fćYmeni- e i wielkiej oizczędności 
w nbec wygórowanych cen lub też 
lichvtli  fabri  katów innych  fabryk . C h orob y d z iec i

PP. GK1MAILT et c>: Apteh,
G ł ó w n y  s k ł a d  i l r e i d ż y  d l a  

1260 c a ł e j  G a l i c j i .  5 —6

L ekcje tańca
Pani Augusta Maywood , poprzednio 

nauczycielka Uńców w Paryżu i Wiedniu, 
a dziś dyrektorka baletu w teatrze Lwow
skim, p e k c a  się względom Szanownej P u 
bliczności, ■ l e k c j a m i  t a ń c u ,  k tó
rych udziela tak  u siebki jak w domach 
prywatnycn i pensjonatach.

Tani Maywood uczy wszelkich tańców 
salonowych z całą  dokładnością i elegancją,|  
dla dzieci t rzyma sie metody, łącząc j w 
sobie tańce z g imnastyką, nadającą zręcz
ność ruchów i skuteczn e wpływającą na 
zdrowi*. 1332, 3 —?

Rozmowa i wyjaśnienia przy lekcjach, 
mogą odbywać sic, według życzeń rodzi
ców, w językach francusk im , angielskim, 
niamiecUm lub włoskim.

Pani Maywod przyjmuje osoby inte- 
tesowanc codziennie w mieszkaniu swojein, 
H o t e l  r a n g a ,  1. 16 w dziedzińcu.

D oW goW. Eljasiewicza

pod wszelkiemi względami podobne dona- 
turrtlnych, zupełnie przydatne do mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu

B ó l  z ę b ó w
usii wa przez ubezwtaduii nie nerwów, a 
zęby Ztoti ui lub masą do zębów podobna 

plombuje 1187 13 i
KLNĄCY W E ISS, d M ity s ta

członek kolegium wiedeńskich dentystów, 
ordynuje codziennie od 9 -  6 godziny 
przy  u licy  H alick ie j N r. 1 v i s - a - v i g  

kościoła katedralnego we Lwowie.

SSL D o t ą d  u l e  p r z e t y y J i a i c o u y .  a^ Q [

ziwy, czyszczonyHandel towarów mieszanych
J a n a  G ó r s k i e g o

we Lrvoyvie, plac M a r j a c k i  dom dawniej Hudotza  obecnie Kisiclki 1. 9.
poleca w  n a jw ię k s z y m  w y b o rz e

K o c e  na konie i bryczki. K o ł d r y  flanelowe i slawuckie ,  B a n d y  
ilu podróży z kapiszonami. K u r t k i  myśliwskie i do gospodarstwa B a  
r a n k i  rosyjskie na sztuki i F u t r a  z takow ych .  B u t y  sukienne do p o 
lowania i podróży. P a s y  do maszyn i mlocarń, skórzane, parciane i g u ta 
perkowe. K n k n a  bernadyńskie  ca  bundy, ku r tk i  i bóty.  M a s k i  na konie 
luinowanal

Wszelkie  zamówienia uskutecznia  ja k  najspieszniej po cenach sta łych 
i umiarkowanych. 1291 3—3

" Bp S preparowany przez W ILH ELM A  MAAGER we Wiedniu.
Przez  pierwsze znakomiti  śc i  medyczne rozbie any  i juko 

łatwy d o  s t r a w i e n i a  tak iod /óociom  szczególnie zalecony i 
o rdynowany,  jako najczystszy ,  na jlepszy i za n a jn a tu ra ln ie jszy

a M * l i P  uznany  środek*)  przeciw s ł a l t O Ś c i u l l l  piersi i płuc, szkro- 
fuloiu, ostudom, czyrakom, wyrzutom naskórnym. 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i . t .  p. Flaszka 

/ * ■ * ’ P" 1 z Ir. w muim sk ładzie  fabrycznym: AYien, Hcnmarkt
N r ,  5f, lub w na j/naczn ie jszych  ap tekach  i handlach k rzen 
uycb w inonari liii. 1075 4 - 6

We Lwowie do nabycia u pp. Zyg. R uckera  i Jak .  Reisera 
apt.. w handlach p. K. Śchuhiitłia, St. Markiewicza, K. Klimowi- 
cza, K Krzyżanowskiego. T. L atin ika  i K. Gawlikowskiego i 
Karola Ballabana. W Stry ju  : p. Z. Drągowski ap tekarz .

*)  W  r i a j n o w s r  j e b  e s a . s a e b  do  t r ó j k ą t n y c h  f l a s z e k  n i e k t ó r e  h a n d l e  z wy k ł y
i n i c c z y s r c z o n y  t r » n  i »pr». rdMją t a k o w y  p u b l i c t n u i c i  j * k o  p r a w d z i w y  i l y n i z m u y  

t r n n  z doAftcIin, w y r o b u  Maiiifcrn 
A ż e b y  z a p o b i r d z  t y i n  e i t u a l w u m ,  u p r a i / . a  m o  t y l k o  t e  t l a a z k i  j a k u  p r a w d / l u y m  t r a - “^ B  
n e m  w y r o b u  M a a g e r a  n a p r l u i o u e  u w a ż a ć ,  k t ó r e  na  f l a t r r e  m a j ą  c ł y k i e l e .  k a p s l e  

k o r k u  i p r i r p i f  u t y c i u  a n a z w i s k i e m  M u i i g e r . “j/ŻĘ

NADLEŚNICZY
1028 s ,  u l ic a  V l v l m a e .  4 - l ł

Wszelkie kapsułki , które w powłoce 
kb-jowatej zawierają balsam kopaiwy w sfac 
nio lynnym, sp awiają odbijanie,  mdłości 
i boleści Żolą-lka . jedynie kapsułki Z ro 
śliny Mstico pana Gri iuault  nie aprawiają 
ładnej z powyższych niedog/dtiości, pon e- 
waż zawierają kopaiwę w stanie  s ta łym a 
nie płynnym w połączeniu z esuiicją M&- 
ticu. Powloczka klejowata rozpuazcza się 
Litwo w trzewach a nie, w żołądku i d la 
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw 'rzerzą 
czkoin nawet chronicznym i zadawnionym.

Dostać można w ap tekach  w u L w o w i e  
pp Mikolaseha, Ueiscra i R u c k e r a ; w 
K r a k o w i e  pp. J.  T rauczyńsk ie^o  i W.

! l iedyka  i w B r  o d a c h  Ku Haka i l-rau  - 
j/.osa ; w R z e s z o w i e  Schaitter*.

poszukuje posady w tym samym cha
rakterze, lub jako zarządci majątku 
przewążn r z kompleksów lasonych się 
ikladającego. 1338 2 - 8

Bliższej wiadomości udzieli Admi
nistracja Gazety 'Narodowej.S i  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

ranom, nagniotkom, oparzeni' mect. 
^  Skład centralny w P a r jż t i  na ulicy 

NeuTO St. Merri, 40 i we wszyst- 
3h kich aptekach. iool 3 9 —?

l .  39. K o n f e u r s
Na podstawie uchwały bubreekiej 

Kadr powiatowej z dnia 20. grudnia 
1875 ,  roz isiije s:ę niuiejszcm k o n 
kurs ua lekarzit (doktora medy 
cyny) z. s ied/ibą w mieście p/wiatuwem 
llóbrce, z roczno n wynagrodzeniem 3 0 0  
zl. w. a, Kumpetonci mają najdalej we 
dwa tygodnie (d dnia ogłoszenia kon
kursu wnieść do Wydziału powiatowego' 
podania poparte dowodami uki liczonych 
studjów medycznych i dotychczasowej 
praktyki lekarskiej. 1336 2 - 3

Bliżuse warunki są w Wydziale po
wiat -wym do przegląduieuia.

Z W yd/ialu  Rady powiatowej.
Bobrka, dnia I I .  stycznia 1876.

Skliidc. k. lip. Rafiner ji spirytusu 
iabryki ramn, likierów i octu

J i i l j u s z a  i > l i k o l a s z a
wo Lwowie, p rzy  ulicy K opern ika, liczba 1 w podw órzu.

\ajtańsz(‘ źródło do nabycia tych artykułów.
1189 1—?  ___

na rnptnrę ||
i najdą w zupełnie nie szkodliwie o

■ T l * w e e F W g | u ż y w a  Się z nieza :
-udnyiu skutkiem 

l^^^^n"^^j^^przi-ciw: kaazluiu ‘ 
f l j #  l U  u W  t n e r w o w y w .  U a  < 
larom  , kokltiszotf I • l»c*Benno j 
ścl iwsselblm ciernlenłom |»icr- 
u l o w y m .  ,\; UHB ł 8 48 1

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
,00 kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
yieane, 36, w aptece Dra C b ab le ; we j 
ł.wowie w aptece p Mikolaseha.

W laau o ść  z i e m i k a ,  p o lo ż o u a  we W ie lk ie  in 
K więutwie l i r a k o w s k ie m , niedaleko od kolei żelaznej wie-
dońskiej,  w najpiękniejszej krakowskiej okolicy, mająca: dum pala- 
o- wy o k i lk u n as tu  pokojach, rozlegle ogrody, parkowy, owocowy, i 

a rzyw uy ,  roli uprawnej i ląk  morgów 1 .700 ,  gleby w więkssej czę- 
ści wybornej, budynki gospodarskie w dobrym stanie, jeat każdego 
f-zasn d" sprzedania za umiarkowaną canę. Wiadomość bliższą za
lęgnąć no żna w K ra k o w ie  u właściciela demu I. 224 ,  przy 

ulicy Szewskie;.  1306 2 —3

działającej in a lc i  r u p tu r .  •
n e j ,  preparowanej przez B o g u 
m iła  S tu rz e u e g g e ra  w ffe-
risau  (Szwajcaija) , zadziwiający 
środek leczniczy. Liczne świadectwa 
i pisma dziękczynne są dołączone 
do przopisn użycia. Do nabycia w 
słoikach po 3 zl. 20  ct. tak u B. 
Sturzeneggera, jakoteż we L w o 
w ie w apt. Zygm. Ruckera, 
w K ra k o w ie  u W. R ed yk a ,  
apt. pod B ar ukir-tn. 1209 9 - 1 6

kosztow ności, s reb rn e  i z ło te  p rzedm io ty , począw szy od J e d n e g o  z ł r .  

G odziny czynności biurowych: 
od 9 tej do lsz e j przed po łu d n iem , 

od 3ciej „ 5 tej po południu .

Posada

F i l i a  c .  k .  u p r z y w i l .  a u s t r

Znakomite powodzenie tego środku 
zależy od jego własności sprowadza
nia na powier. chnią ciała, zapal ń 1 
rozdrażnieni', któie dotkęły 
wotniojsze organa; tym sp ;otem 
przeciąga on chorobę ua części t i Li 
mniej delikatne i duje wiąkszą tu 
twośi'' ul czenia takowej. N jz.nako 
ndtsi 'ekarze zalecają go przeciw ka
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
(jardlanym grypie, gośćcowi bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo p o-te, jedynie przyłożenie 
w)starcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena judełka 
1 fr. 50 c. w Paryżu. Skład główny 
.v Paryżu u p. Wislin na ulicy Seine 
31. — We Lwowie w eptece p. K. Mi- 
kolascha; w Krakowie w apteknch 
pp. J. Trauczyńskiego i W Redyka, 
w Brodach w apt. p. Franzos.

1021 2 -  ?

Q  c. k. uprzytc. galic.

^  bkeyjlieiro Banku Hipotecznego
Q  k u p u je  i  sprzed aje

§  wszystkie efekta i monety
Q  j od waruiilcąmi najprzystępniejszenii.

O O0,, LISTY hipoteczne,
któ-,-o we.llug praw a z. duia 1 . lipca 18 68  Pz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i uujw. pust.  z. d n ia  17. g rudnia  1871 ,  m ogą być użyte do lokowa- 

w  uia k ap ita łó w  fu n d u szo w y ch ,  pnpilarnych ,  kaucyj małżeńskich wojsko- 
-yi-h, na k a u c je  służbowe i wadja —  są  w tyraź* kantorze do nabycia.

O  SS-> W szystkie polecenia s proirineji wykonuję
O s i ę  bezzwłocznie po kursie dziennym, ber. doliczenia 

prowizji. 118: 4 —?

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
podaje do ogólnej wiadomości , źe od 19. maja r.

Emskie 2  0  1 J Ł K 9 M .  Y I S L m i m  U  M  ,V /t m f  f

z |14-dniowym terminem wypowiedzenia, i podaje do ogólnej wia
domości, że wszystkie w obiegu znajdujące siet asy gnaty kasowt 
przed 19 maja rb. wydane, od 4. czerwca rb. tylko 4 ‘ji!0u odset
kami za 14-dniowem wypowiedzeniem oprocentuje. mas--*

spi.rządzsne ze soli zróduł króla Wil- 
belnia, dla swej szczególnej skutec sności 
jiolecane przez lekarzy przeciw c erpic- 
niom organów oddechowych i t -awie 
nia, nabyć można za przekazei i po
cztowym pudełko 60 ct. we L wowie 
w aptece p. K R u c k e ra .  110 2—4 

Główny skład  we F rankurci ;  n/M 
u E luain  A Co.

Wydawca, wtaśiciciel i odjtowiedzialBy redaktor Jan Dobrzańikc Z druk irn i .G azety  N


